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Kłopoty z wizytą niemiecką w Anglji 


Londyn, 8. 4. (PAT.). W związku z infor- | dora angielskiego w Berlinie jeszcze przed kil- 


macja „Times'a“, korespondent londyński PAT, 
'mzyskał z kompetentnych źródeł następujące 
wyjaśnienie: 

Zaproszenie nastąpiło natychmiast po po- 
wrocie Hendersona z Rzymu, gdy podpisanie 
włosko-francuskiego układu morskiego wyda- 
wało się pewnem. Podpisanie aktu miało na- 
«tępić w kwietniu w Londynie i przy tej okazji 
miałe mieć miejsce również wizyta niemiecka. 
Gdy rokowana morskie okazały się niedojrza- 
łe dla szybkiego podpisania układu, Henderson 
w zgodzie z Briandem zaproponował Ourtiuso- 
wł przybycie narazie do Paryża na konferen- 
oję unji europejskiej utrzymując przytem za- 
sadniczo w mocy poprzednie zaproszenie do 


Londynu. 


Jak wiadomo, minister Ourtins do Paryża 
mie przybył, natomiast przez ambasadora Rze- 
sy w Londynie von Neuratha zapowiedział 
w imieniu kanelerza Brneninga i swojem przy- 
jęcite zaproszenia do Londynu na początku 
maja. 


Rząd brytyjski znalazł się obecnie poniekąd 
w sytuacji narzuconej przez przebieg wydarzeń 
1 dlatego pragnie skłonić Brlanda do przybycia 
do Londynu w tym samym czasie celem ode- 
rania wizycie niemieckiej niepożądanego je- 
dnostronnego charakteru, który nie był zamio- 
„raony, ale któryby się siłą rzeczy narzucił. 
zyj Bruening i Ourtius bawili w Londynie 


Bertin, 8. 4. (PAT.). Według informacyj 
„„Woesische Ztg.“, kanclerz Bruening i minister 
Ourtius przybędą dn. 1 maja do Ohequers, sic- 
dziby premjera angielskiego Mac Donalda. — 
W czasie 1-dniowego tylko pobytu omówione 
mają być w obecności angielskiego ministra 
spraw zagran. Hendersona aktualne zagadnie- 
nia polityczne, dotyczące przedewszystkiem 
przygotowań do konferencji rozbrojeniowej 
Oraz unji celnej między Niemcami i Austrją. 


Zaproszenie otrzymali kanclerz Bruening 
i minister Ourtins za pośrednictwem ambasa- 


wim. Zaleski wraca do 
Warszawy 


(s) Warszawa, 8. 4. (tel. wł.). Dzi: 
siaj powraca do Warszawy min. Spr. 
zagr. Zaleski, który w drodze po»: 
wrotnej z Parvża spędził Święta u 
krewnych w Poznańskiem. P. minister 
w czwartek obejmuje urzędowanie. 


300-1ecie uniwersyślelu 
w Dorpacie 


Tallin, 8. 4. (PAT.). Jak się dowiadujemy. 
w dn. 30 czerwca 1032 r. upływa 300-lecie od 
dnia założenia uniwersytetu w Dcerpacie. 

W związku z tą historyczną datą przystą- 
piono już do przygotowywań do obchodu uro- 
czystej rocznicy. Spodziowany jest znaczny 
napływ przedstawicieli uniworsytotów europej- 
skich. 


Tysiące ofiar irzesienia 
ziemi w Nicaraśu'a 
Nowy Jork, 8. 4. (PAT.). Według obliezoń 

zorespondcnta „Timesa“, dotychczas oŭ chwili 

katastrofy trzęsionia ziemi w Managua. pogrze- 
bano 975 ofiar. 

4 pod gruzów wydobywu się w dalszym ciągu 
zwłoki zasypanych. Wczoraj natrafiono w €za- 
sie poszukiwań pod gruzami na dwóch chłopczy- 
ków, którzy dawali jeszezo ozuaki życiu. Pozo 
stawali oni pod gruzumi od tygodnia. Źdajo sie 
ze obaj dostali obłędu. 


ku tygodniami. Ze strony niemieckiej wyra- 
żono zasadniczą zgodę, nie wyznaczając dokła- 
dnie daty. W międzyczasie nastąpiło ogłosze- 
nie umowy niemiecko-austrjackiej i wobec nic- 
przychylnego stanowiska zagranicy wątpliwom 


czenie. Dopiero bezpośrednio przed świętami 
minister Henderson w rozmowie z ambasado- 
rem niemieckim w Londynie sprawy te poru- 
szył ponownie. W czwartek ub. tygodnia na- 
deszła dopiero z Berlina wiadomość, że kanc- 
lerz Bruening i minister Curtius przybędą do 


było, czy rząd angielski podtrzyma swe ży- Chequers dn. 1 maja b. r. 


Briand nie pojedzie do Londynu 


Paryż, 8. 4. (PAT.). Jak się dowiuduje 
„Echo do Paris“, Briand odmówił wzięcia 
udziału w konferencji londyńskiej Mac Donal- 
da, Hendersona, Brueninga i Ourtiusa, wyra- 
żając przytem żal z powodu niemożności ucze- 


stniczenia w obradach. « 

Wodług informacyj dziennika, data kon- 
ferencji jest niewygodna dla Brianda, gdyż 
jest zbyt bliską terminu wyborów prezydenta 
republiki. 


Podkop pod skarbiccPRO 


(s) Warszawa, 8. 4. (tel. wł.). Wczo 
1aj w południe rozeszła się w Warsza 
wie sensacyjna wiadomość o plano: 
wanym podkopbie pod skarbiec PKO 
przy ul. Jasnej, róg ul. Świętokrzys 
skiej. Pogłoski te potwierdziła wyr: 
wa przy uł. Jasnej 18. gdzie zapadło 
się kilka płyt chodnika, ukazując 
przez szczelinę część tunelu. Zaalars 
mowana policja przystąpiła natych: 


ciu płyt z chodnika ukazał się tunel 
długości półtora metfa oraz dó? głębo 
ki na Zmetry. 

Gmach PKO został otoczony na: 
tychmiast przez wywiadowców. Wła: 
dze. policyjne prowadzą energiczne 
śledztwo w dwóch kierunkach, czy u: 
siłowano wykonać podkop pod skar: 
biec PKO, czy też nastąpiło nagle zar 
wanie się ziemi wywołane przez wo» 


miast do zbadania sprawy. Po wyje- | de podskórną. 


Skandaliczne zajście 


Napad niemieckiej bandy na polski okreci 
w Gdański 


Gdańsk, 8. 4. (PAT.). W drugie Święto 
Wielkiej Nocy hicwykryci dotychczas spraw- 
cy napadli na znajdujący sig w dokach stoczni 
Schichaua w reparacji statek „Kopernik“, na- 
leżący do polskiej łuszczarni ryżu w Gdyni. 
Złoczyńcy poranili dozorujacego marynarza 
Władysławn Jeżyka, wyrywszy mu na pier- 
siach nożem znak hitlerowski „Hackenkrenz”. 
Również na leżących w kajucie i na pokładzie 
przedmiotach oraz na przechowywanej fladze 


+ polskiej wyryli tenże znak. 


Na wniosek komisarza Rzplitej Polskiej w 
Gdańsku łuszczarnia gdyńska zarzydziła na- 
tychimiustowa wycofanie swego stutku zo stocz- 
ni Scehichnua, przyczem nastąpiłu ze strony 
polskiej odpowiednia interwencja w senacie. 

W razie powtórzenia się podobnego zajścia 
wstrzyinanc zostaną wszystkie obstalunki, któ- 
ro udzielano stoczniom na terenie Gdańska. 


„limes“ o Marszałku 


Londyn, 8. 4. (PAT.). Dzisiejszy „Times“ 
zamieszcza obszernie bardzo życzliwą ocenę 
książki Gilliego o p. Marszałku Piłsudskim, 
podkreślająe, że z pośród wielkich mężów sta- 
nu, którzy wypłynęli na widownię po wojnie 
jak Lenin, Kemal, Massaryk i Mussolini, Pił- 
sudski i Massaryk, a przedewszystkiem Pił- 
sudski byli już w okresie przedwojennym zna- 
ni w swoich krajach jako działacze narodowi. 

Marszałek Piłsudski — pisze „Times“ — 


ZEE »- 


już w r. 1905 widział przyszły bieg wydarzeń, 
w czom w pewnej mierze dorównał mu tylko 
Lenin. Największy wysiłek p. Marszałka Pił- 
sudskicgo dla Polski polega — według dzien- 
nika — na tem, że dowiódł on wątpiącemu 
społeczeństwu, iż całkowita niepodległość jest 
nietylko niezbędna, ale i możliwa. Marszałek 
Piłsudski przewidział wypadki, a gdy one na- 
stąpiły, był całkowicie przygotowany do ich 
wykorzystania. 


„Anschluss“ órzebie Dan-Turopę 


Warszawa, 8. 4. (PAT.). Polski związek 
paneuropejski na zwyczajnem walnen zgro- 
madzeniu na wniosck prezesa p. Aleksandra 
Lednickiego uchwalił rezolucję, w której m. 
in. postanawin: Uważamy, że ogłoszenie układu 
celnego między Rzesza Niemiecką a republiką 
austrjacka przez naruszenio niczależności toj 
ostatniej mogłoby stać w sprzeczności z du- 
chem i przepisami obowiązujących traktatów 
międzynarodowych. Stwicrdzamy, że układ ten 
niepokojem napełnia ogół przyjaciół Paneuro- 
PY, gdyż przez swój separatystyczny charak- 
ter, odgrudzający państwa umowne od reszty 
ludów Europy jeszcze simiejszeni barjeram: 


przyczynić się możo do wzmożenia antagoni- 
zmu i do zniszczenia tego wszystkiego, co do- 
tąd wielkim wysiłkiem powszechnym było 
uczynione dla budowy pokoju i konsolidacji 
pancuropejskiej, a w szczególności do osłabie- 
nia możliwości utworzenia jednolitego frontu 
w obronie zagrożonej zachodniej kultury i pod- 
staw ustroju europejskiego. Zwyczajne walne 
zekzanio postanawia rezolucję zakomunikować 
p. ministrowi spraw zagr. Rzplitej Polskiej 
Augustowi Zaleskiemu w Warszawie i p. prc- 
zesowi centralnego komitetu paneuropejskiego 
hr. R. N. Coudenhoven Kalergi w Wiedniu. 


Dyr. Hilchen w Gdyni 
i Gdańsku 


(z) Warszawa, 8. 4. (tel. wł). Dy 
sektor departamentu morskiego w 
Min. Przem. i Handlu Hilchen, wy: 
wiad z którym o sprawach mor: 
skich zamieszczamy na str. 2:iej, udał 
się w sprawach służbewych do Gdy: 
ni i Gdańska. skąd do Warszawy pos 
wróci w dn 14 bm. 


85.244.000 dolarów 
oirzyumał Bank Polski 


(s) Warszawa, 8. 3. (Tel. wł.). Do Banku 
Polskiego została przekazana suma 8.244.000 
ddtarów jako pierwsza transza pożyczki zapał- 
czanej. 

Druga transza, t. zn. reszta pożyczki będzie 
przekazana do Banku Polskiego w dniu 1 lipca 
roku bież. 


Niemcy mówią 
o.. redukcji zbrojeń 
Genewa, 8. 4. (PAT.). Niemcy przysłali do 
Ligi Narodów pismo, potwierdzające odbićr 
wystosowancj przez Ligę Narodów prośby o 
dostarczenie danych, potrzebnych dla konferen 


cji rozbrojeniowcej w celu ustalenia metody i 


rozmiarów redukcji ordz ograniczenia zbrojci. 
Niemcy. wyrazili życzenie, aby sesja majow: 
Rady Ligi rozważyła wzuiankowaną sprawę 
tak, aby żadane dune mogły być zarezlamowa- 
ne od wszystkich państw według identycznego 
wzoru. 


Konwencia 
polsko-bu!sarska 


Sofja, 8. 4. (PAT.). Została tu podpisana 
przez ministra spraw zugran. Bprowa i szefa 
delegacji polskiej polsko-bułgarska konwencja, 
dotycząca cksploatacji regularnych linij ko- 
nunikacji powietrznej. 


Łotewscy siudenci w Polsce 

Warszawa, 8. 4. (PAT). Wczoraj przy- 
tyla do Warszawy wycieczka 14 studen- 
tów wydziału chemicznego uniwersytelu 
w Rydze pod przewodnictwem prof. Ausz- 
rapsa. Wycieczka zabawi w Polsce do dn. 
19. bm. i zwiedzi szereg miast, interesujac 
się specialne ośrodkami przemysłu che- 
m.cznego. Prof. Auszkaps odwiedził dziś 
rektorów uniwersytetu i politechniki wart- 
szawskiej. 


Aeroklub poznański 
Poznań, 7. 4. (PAT). Z inicjatywy na- 
czelnych władz lotnictwa polskiego oraz w 
porozumieniu Z wielkopotsk.m klubem lot- 
-ików i aeroklubem akademickim powstał 
w Poznaniu aeroklub poznański. Preze- 
sem został major rezerwy inż. Seifert. 


Niszczmy chrabąszcze 

(s) Warszawa, 8. 3. (Tel. wł.). Ministor 
Rolnictwa zarządził, aby w związku z przewi- 
dywaną masową rójką chrabąszczy majowych 
zorganizowano pospieszną akcję niszczenia 
owadów tych w okresio wzlotu. W tym celu 
opracowano specjalny plan niszczenia chra- 
bąszczy. -Do akcji tej zaproszono samorzndy 
powiatowe i szkoły. 


Naczelnik wrzedu skarbowego 
osadzony w wiezieniu za 
nadużycia... Skarbowe 

Grodno, 8. 4. (PAT.). Z polecenia władz. 
sgdowych został aresztowany 1 osadzony w 
więzieniu były naczelnik urzędu skarbowego 
w Grodnie Leon Łuba. Aresztowanie naczel- 
nika Łuby pozostaje prawpodobnie w ZWIĄZKU 
z przeprowadzoną ostatnio rewizją u szeregu 
miejscowych przemysłowców i kupców, podej- 
rzanych o nadużycia podatkowe. 


CZWARTEK, DNIA 9 KWIETNIA 1931 r. 


_Prośram naszej polityki morskiej 
i plany rozbudowy Floly Narodowej 


Wywiad z p. dr. F. Miichenem, kierownikiem Departamentu Morskiego Min. Przemysłu i Handlu. 


W nymerze świątecznym pomieściliśmy 
na czolowem miejscu cenne uwagi p. Mini: 
stra PRZEMYSŁU I HANDLU PRYSTO: 
RA na temat programu rządowych zamic: 
rzeń na najbliższe dziesięciolecie. 

Jakby dalszem uzupełnieniem enuncjacji 
Ministra Prystora, są poniższe informacje, 
które w formie interwiewu uzyskał przed» 
stawiciel naszych Wydawnictw od świet: 
nego znawcy naszych zagadnień morskich i 
żeglugowych — p. D:ra FELIKSA HIL= 
CHENA, kierownika Departamentu Mor: 
skiego w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 

Poniższe uwagi p. dyr. Hilchena, UDZIE: 
LONE WYŁĄCZNIE NASZEMU PISMU, 
dają nam zarys tych prac programowych. 
które w zakresie polityki morskiej, oraz 
rozbudowy naszej floty handlowej wysu: 
wają się na czoło zagadnień ogólno:pań: 
stwowych i stanowia punkt najwyższego 
zainteresowania dla całego Pomorza i jego 
obywatelstwa. 


W sytuacji polityczno-gospodarczej, w ja- 
kiej znalazło się odrodzone Państwo Polskie, 
zagadnienie należytego wykorzystania dostępu 
do morza wysuwa się coraz bardziej na czoło 
aktualnych spraw państwowych. Granica mor- 
ska Polski, która w przeciwstawieniu do in- 
nych granic niczego nie dzieli, ale łaczy nie- 
jako kraj nasz z całym światem, ściąga z ro- 
ku na rok na siebie coraz większe obroty z za- 
granicą. Udział handlu morskiego w handlu 
zagranicznym Polski od szercgu lat wzrasta. 
W raku 1930 więcej niż połowa, bo 51,3 proc. 
całego naszego obrotu towarowego z zagranicą 
przeszło przez porty polskie: Gdańsk i Gdynię. 
Jeżeli zaś zważymy, że Polska wywozi swoje 
produkty przeważnie do krajów europejskich, 
a zaledwie 4,7 proc. całego swojego eksportu — 
według danych statystycznych za rok 1929 — 
lokuje na rynkach pozaeuropejskich, w pozo- 
stałych czterech częściach świata, podczas gdy 
taka np. Czechosłowacja, nie mająca własnego 
dostępu do morza wywiozła w tym samym roku 
poza Pnropę 15,8 proc. swojego cksportu — 
to jasne będzie, że kraj nasz ma jeszcze pod 
względem rozwoju swych stosunków handlo- 
wych z resztą świata nicograniczone wprost 
możliwości. 

Jednym z podstawowych czynników roz- 
woju handlu morskiego jest posiadanie włas- 
nej floty handlowej. Polska od roku 1926 kon- 
sekwentnie rozwija swój tonaż handlowy. Ban- 
dera polska pojawia się na coraz nowych szla- 
kach komunikacyjnych świata. 

Celem uzyskania źródłowych informacyj na 
temat planów Rządu, co do dalszego rozwoju 
naązej żeglugi morskiej, przedstawiciel nasze- 
zo pisma w Warszawie zwrócił się do p. d-ra 
Feliksa Hilchena, kierownika Departamentu 
Morskiego w Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dly, z prośba o udzielenie paru wyjaśnień. 

= Sytuacja międzynarodowa żeglugi han- 
iMowej (unieruchomiono około 8 miljonów ton 
statków handlowych) — zaczął rozmowę Pan 
Dyrektor Hilchen — zmusiłu w końcu roku 
ubiegłego Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
do opracowania dałszego programu swej poli- 
tyki morskiej i ułożenia planu rozwoju pol- 
skiej floty handlowej na najbliższe lata. 

Program ten został już opracowany. Głów- 
ne jego podstawy możnaby ująć następująco: 

a) Oparcie dalszego rozwoju i rozbudo- 
wy naszej floty handlowej na potrzebach 
gospodarczych kraju, t. j. nowe linje okrę- 


cie gospodarcze, stopniowo przegrupowująe 
gię w kierunku wykorzystania w szerokim 
zakresie dostępu do morza, będzie odczu- 
wało potrzebę stworzenia tej lub innej linji 
towarowej. To samo dotyczyć będzie po- 
większenia tonażu na linjach już istnieją- 
cych. 

b) Oparcie rozbudowy floty handlowej 
o przemysł krajowy, t. j}. do budowy nowych 
jednostek powołane będą krajowe siły i 
przemysł rodzimy. W ten sposób nasza po- 
lityka morska będzie jeszcze bardziej zwią- 
zana z gospodarką krajową. 

e) Usprawnienie administracji i eksplo- 
atacji żeglugi, celem wyjścia jej z gospo- 
darki deficytowej. 

d) Stopniowe wciąganie do żeglugi mor. 
skiej kapitałów prywatnych i zamiana nie- 
mi pionierskich na tem polu kapitałów rza- 


dowych. Stopniowo także powoływane będą 

do administrowania żeglugą zainteresowane 

w przewozie morskim sfery gospodarcze 

kraju. 

Te wytyczne przyświecać będą. Ministerstwu 
Przemysłu 1 Handlu przy realizacji jego za- 
mierzeń na polu rozwoju polskiej żeglugi w 
przyszłości. 

— A czy można zapytać o obecny stan 
żeglugi ? 

— Jeśli chodzi o obecna sytuację żeglugi, 
to został także wypracowany i jest już wpro- 
wadzany w życie program reorganizacji, tak 
finansowej, jak i eksploatacyjnej, wszystkich 
trzech przedsiębiorstw żeglugowych, w których 
skarb Państwa w całości, lub częściowo uczest- 
niczy, t. j. Państwowego Przedsiębiorstwa 
„żegluga Polsku", Polskiego Transatlantyckic- 
go Tow. Okrętowego i Polsko-Brytyjskicgo 


Rozłam w P. DP. 9, 


Wiceprczydeni Lodzi dr. Wieliński opuścił 
szeregi partiji 


Świąteczna. sensacją Łodzi było wystąpienie 
długoletniego prezesa łódzkiego okręgowego ko- 
mitetu robotniczego Polskiej Partji Socjali- 
stycznej i wiceprezydenta m. Łodzi dr. Edmun- 
da Wielińskiego z partji, w szeregach której 
pozostawał nieprzerwanie trzydzieści kilka lat. 

Wystąpienie dr. Wielinskiego z PPS. i zło- 
żenie przezeń wszystkich piastowanych w par- 
tji mandatów, nic wyłączając mandatu człon- 
ka rady naczelnej P. P. S., wywrze najpraw- 


dopodobniej swój wpływ na całokształt prac 
tej partji, tembardziej, że jak się to obecnie 
okaznje, jest ono następstwem antagonizmów, 
którć przez dłuższy już czas nurtują wśród 
władz PPS. 

Od dłuższego czusu wśród działaczy pepe- 
sowskich istniały rozbieżności zdań co do poli- 
tyki partyjnej. Rozdźwięki te przeistoczyły się 
z czasem w konflikty, które doprowadzały do 
ostrych kontrowersji. 


Poseł Niedziałkowski przesiał być redakiorem 
„Robołnika” 


Od dłuższego już czasu w prasie da- 
wano do znozumienia, że agresywny ton 
opozycyjny, jaki w socjalistycznym „Robot- 
niku“ reprezentował poseł M, Niedział- 
kowski sprzykrzył się mocodawcom ideo- 
wym tego czołowego socjalistycznego or- 
gamu. 

Św ąteczny numer „Robotnika” przy- 
niósł niezwykłą „niespodziankę” naczelne- 


mu redaktorowi tego pisma. Oto ukazała 
się notatka, że „Centralny Komitet Wyko- 
nawczy partji udzielił p. Niedziałkowskie- 
mu dłuższego urlopu w zakresie prac zwią- 
zanych z kierownictwem redakcji „Robot- 
nika“, 

W ten sposób zadzierzysty, a mało po- 
ważny pubiicysta socjalistyczny przeszedł 
w szeregi emerytów politycznych. 


Tow. Okrętowego. Plan ten da możność prze. . 
trwania obecnej ciężkiej konjunktury w żeglu 
dze światowej i pracowania w przyszłości bez 
deficytów. Polega on przedewszystkiem na do. 
pasowaniu statków do potrzeb danej żeglugi, 
wychodzimy bowiem z założenia, że maksyma 
angielska: „odpowiedni statek na odpowie- 
dniem miejscn', musi mieć zastosowanie także 
i u nas, — oraz na daleko posuniętej oszczę- 
dności w administracji przedsiębiorstw. 


— A jak przedstawia się kwestja faeho- 
wego personcln w naszej żegludze? 

— Polska posiada już dostateczna ilość ofi- 
cerów i załogi dla statków handlowych. Trze- 
ba będzic nawet zacząć przeprowadzać Śoisłą 
selekcję zarówno personelu oficerskiego jak 1 
załóg statków. Oczywiście praca obcych sił 
fachowych będzie ograniczona do koniecznego 
minimum. Nasza Szkoła Morska w Gdyni wy- 
puściła już i wypuszezu nadal bardzo dobrze 
przygotowany materjał na wszystkie stanowi- 
ska kierownicze w żegludze. Tego materjału 
ludzkiego zazdroszcze nam inne państwa. Ce- 
cho najważniejszą wychowanków naszej Szko- 
ły Morskiej jest duża idcowość i zapał do 
pracy w ojczystej marynarce handlowej, a w 
tych warunkach, w jakich powstaje nasza flo- 
ta handlowa, przymioty te należy cenić, jeżeli 
nie więcej, to nic mniej, niż samce przygoto- 
wanie fachowe. 

Mam głębokie przekonanie i nadzieję, że 
iietodyczna, uparta i programowa pruca nad 
utrzymaniem i powiększeniem naszego tonażu 
handlowego, może nie da poczatkowo wiełkich 
efeklów zewnętrznych, ale pozwoli, aby po- 
czątki nuszej floty handlowej ugruntowały się 
na tak mocnych fundamentach, że wszelkie 
zmiany konjunktury w przyszłości nie zaważą 
na szali jej bytu. 

Celem stworzenia tej granitowcj bazy na 
szoj marynarki handlowej, trzeba się ściśle i 
organicznie zespolić z gospodarka krajowa, 
uby stanowiły one jedną, nierozerwalną 'en- 
łość. 

Dlatego przykładam jak największą uwag: 
do tego, aby nasze życie gospodarcze w miare 
rozwoju nuszej marynarki handlowej, zazębia- 
ło się o nią coraz bardziej i było stale anga- 
żowane do aktywnej polityki morskiej. 


Zagadnienia bezrobocia 


Bezrobocie jako chorobliwy objaw spo- 
łeczno - gospodarczy stało się problemem 
aktualnym dopiero po wojnie. O ile bo- 
wiem przed wojną mieliśmy do czynienia z 
bezrobociem « charakterze raczej przejśc.o 
wym i sezonowym, o tyle po wojnie przy- 
biera ono już formy chronicznego stanu 
chorobliwego, trawiącego organizm gospo- 
darczy, którego bagatelizować nie można 
i nad którym trudno przejść do porządku 
cziemiego. 

Jeżeli zanalizujemy przyczyny, które 
spowodowały tak don:osłej wag: przekształ 
cenie się strukturalne bezrobocia po woj- 
n.e, to dojdziemy do wniosku, że przyczyn 
tych jest sporo i że przyczyny te, jakkol- 
wiek każda z nich o różnem natężeniu, 


towo będą tworzone w miarę, jak nasze ży- | musiały, globalnie biorac. wywrzeć decy- 


Zniechęcony do życia przez bóle reumatyczne 


W dobie obecnego kryzysu codzienne troski | wprost bajeczny. Juź od trzech miesięcy nie 


materjalne łożą się już ciężkim na każdego 
orzemieniem. Gdy dręczą kogoś jeszcze nieu- 
ztanne boleści temu doprawdy życie uprzy- 
rzyć się może Dlatego też bardzo ciekawem 
jest pemo p. Pawła Manńa Warszawa. Konar- 
kiego 5, w którem czytamy m in.: Od lat cier- 
pię na reumatyzm.  Dokuczliwe bóle wprost 
obrzydziły mi życie, czyniąc mię niezdolnym 
do pracy. Stosowałem wiele środków, ale sku- 
tek był niestety tylko przejściowy, gdyż po 
krótkim czasie bóle powracały. Przypadkowo 
« mojej niedoli opowiedziałem jednemu znajo- 
memu. Poradził mi spróbować tabletki Togal. 
które sam już z nadzwyczajnym wynikiem sto- 
sował, cierpiąc na bóle neuralgiczne. Posłu- 
chałem jego rady i nabyłem w aptece Togal. 


Z radością stwierdzić muszę, iż rezultat jest 


dokuczają mi żadne bóle i czując się teraz zu- 
rełnie zdrowym, powróciłem do pracy. Z 


wdzięcznością i czystem sumieniem polecam ka | 


żdemu cierpiącemu tabletki Togal, jako zba- 
wienny środek. Rzeczywiście przeciwko bólom 
reumatycznym podagrze, bólom i rwaniu w 
stawach, bólom nerwowym i głowy, grypie i 
przeziębieniom niema nić lepszego nad Togal! 
Potwierdza to dobitnie przeszło 6000 lekarzy, 
w tej liczbie wielu słynnych profesorów Togal 
w naturalny sposób usuwa pierwiastki chorobo- 
twórcze i jest nieszkodliwy dla serca, żołądka 
! innych organów. Tysiąc udręczonych odzy- 
skało dzięki tabletkom Toga: swe zdrowie. Wy- 
próbujcie i przekonajcie się sami! We wszyst- 
kich aptekach. 


dujący wpływ na stosunki, panujace na m:ę 
dzynanodowym rynku pracy, Główne z nich, 
to trudności, wynikające z ulokowania na 
rynku pracy miljonów rąk roboczych zde- 
mobilizowanych żołnierzy, zasadnicze prze 
obrażenie stosunków rodzinnych, a w zwią- 
zku z tem wzrost samodzielnośc. kob'et i 
stale postępująca ich konkurencja z praca 
mężczyzn, olbrzymie przesunięcia w dzie- 
dzinie majątkowej, a tem samem poszuki- 
wanie pracy przez ludzi, należących daw- 
niej do klasy posiadającej, a wreszcie po- 
stęp techniczny, redukujący znacznie możli 
wości pracy ludzkiej, 


Wszystkie te przyczyny, działając łącz- 
nie, przy równoczesnem pogorszeniu się 
warunków gospodarczych w związku z u- 
iemnem kształtowaniem się konjunktury 
spowodowały, że dziś w całym szeregu 
państw mamy już stutysięczne, a nawet 
miljonowe rzesze bezrobotnych, które przy 
obecnym układzie stosunków gospodar- 
czych niełatwo będzie wciągnąć znowu do 
regularnej pracy. 


Wszelkie próby rozwiązania problemu 
bezrobocia, podjęte czy to przez organiza- 
cje międzynarodowe, czy też na terenie po- 
szczególnych państw, zawiodły. Przepaść, 
alba istnieje między teoretycznem ujęciem 
zagadnienia a praktycznem podjęciem ini- 
cjatywy w kierunku jego rozwiązania, jest 
„byt wielka, aby ułomny umysł ludzki mógł 
i przeskoczyc. 


O ile chodzi o Polskę, to jest ona o tyle 
w lepsze położeniu, że stan bezrobocia 
przy największem jego napięciu jest daleki 
od katastrofalnych cyfr, jakie w tej dzie- 
czinie notujemy w państwach wysoce u- 
przemysłowionych, jak Stany Zjednoczone, 
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wciąż aktualne 


Niemcy, Anglja. Nie należy jednak oceniać 
sytuacji optymistycznie, albowiem staty- 
styka bezrobocia w kraju rolniczo - prze- 
mysłowym, jakim jest Polska, nie uwzględ- 
nia olbrzymich rzesz rolników małorolnych 
: bezrolnych, pozostających przez długi o- 
kres roku zupełnie bez pracy. Pozatem je- 
szcze Polska nie dysponuje odpowiedniemi 
środkami, aby przez wydatną akcję dora- 
źżną sytuację łagodzić. Zagadnienie więc 
walki z bezrobociem w Polsce komplikuje 
się ze względu na brak kapitałów, któreby 
choć czasowo mośły wpłynąć na urucho- 
mienie doraźnych robót na poszczególnych 
odcinkach działalności gospodarczej. 
Przechodząc jednak znowu do zagad- 
nienia walki *z bezrobociem na płaszczy- 
źnie międzynarodowej, przyznać należy ra- 
cję tym ekonomistom, którzy twierdzą, że 
ani narady m:ędzynarodowe, ani badania 
*eoretyczne nie znalazły dotąd środka, zwal. 
czającego bezrobocie lub zapobiegającego 
mu. Jednak różne wysuwane środki za- 
radcze (roboty publiczne, subwencje dla 
urzedsiębiorstw, pomoc dła bezrobotnych 
t t. p.) częściowo nawet stosowane mogą 
łagodzić w pewnej mierze bezrobocie i 
winny być stosowane, gdyż przypatrywać 
się mu nie można obojętnie. Jakkolwiek 
takie postawienie sprawy odsłania całą 
bezsilność świata gospodarczego w obliczu 
tak don:osłego problemu, to ma ono tę do- 
brą jednak stronę, że sprowadzając nas z 
dziedziny fantastycznych niemożliwych do 
zrealizowania pomysłów na tory realnych 
możliwości, oszczędza nam  bezcelowych 
wysiłków i pobudza nasza energję do ob- 
myślenia środków, które zmobilizowane i 
cdpowiednio zużyte dać moga przynajmniej 
sloraźne rezultaty, 


pm. je - 


CZWARTEK DNIA 9 KWIETNIA 19831 r 


Pomorskie P.W. w nowej iazie rozwoju |. 


Wywiad z p. majorem Sulikicm, Kierownikiem Okr. Urzędu P.W. i WII 


BAzeroko zreforowane przez nas przod tygo” 
dmiem zmiany statutu, jakie wprowadził na 
swym ostatnim zjeździo w Grudziądzu Zw. 
b. Powstańców 1 Wojaków, wywołały jaki6 
dziwny i niczem nie wytłomaczony atak wścio- 
kłości całej niema! prasy opozycyjnej na Po- 
morzu. 

Aby możliwie jaknajszczegółowiej i jak- 
najobjektywniej poinformować naszych czy- 
telników z istotę tych niezwykle poważnych 
mian organizacyjnych w P. W. na Pomorzu, 
zwróciliśmy się o informacje do p. majora 
Salika, kierownika Okr. Urzędu P. W. i W. F. 
w Toruniu, których ten nam łaskawio udzielił. 
Wobec ujemnej oceny przez opozycyjną pra- 
sę pomorską zmian wprowadzonych do uchwa- 
lonego w dn. 22. III. b. r. Statutu Powst. i Wo- 
jaków, jak p. major ocenia te zmiany i do ja- 
kiego celu zmierzał, wprowadzając je? 

— Przedewszystkiem chcę zaznaczyć, że 
wywiad azisiejszy z p. redaktorem jest rzecza 
wyjątkową, ponieważ zasadą wszystkich ofi- 
eerów P. W. jest unikanie jakiejkolwiek polc- 
miki prasowej, prowadzonej w prasie politycz- 
nej, a nie fachowej, — jednakże ze względu 
na doniosłość sprawy, a jeszcze bardziej ze 
względu na doniosłość naszej sytuacji pomor- 
skiej, która to sytuacja była bezpośrednim po- 
wodem zmian, przeprowadzonych w dn. 22. III. 
b. r. w statucie Zw. Powst. i Woj., zwróciłem 
się do P. Generała, D-cy O. K. z prośba, czy 
mogę odpowiedzieć na zwrócone do mnie przez 
p. Redaktora zapytanie i po uzyskaniu zgody 
Pana Generała jestem do usług p. Redaktora. 

= Położenie moje w tej chwili jest jednak 
bardzo trudne, gdyż o ile miło jest wyjaśniać 
kwestję komuś, kto joj nie rozumie, o tyle tru- 
dna jest wyjaśniać temu, kto nie chce zrozu- 
mieć, a takie się niestety odnosi wrażenie, 
czytając pewną część prasy pomorskiej. 

=» Wracając do rzeczy. Sytuacja Pomorza 
wobec zakusów naszych sąsiadów zawsze była 
bardzo ciężka, a od połowy lutego b. r. mniej 
więcej, stała się wprost groźną. To też zdu- 
mienie wywołuje zjawisko, iż w sytuacji obec- 
nej pomorskiej —chwalebna inicjatywa Po- 
wstańców i Wojaków, inicjatywa jedynie moż- 
liwej realnej pracy — skonsolidowania człon. 
ków P. W. i otoczenia Pomorza murem piersi 
zacnych obywateli — wywołała w rczultacie 
nagonkę pewnej części prasy na inicjatorów. 
Trzeba przyznać, że wywracanie „kota ogonem" 
u nas dokonywuje się z największą łatwością 
1 bez żadnych skrupułów. Przykro niezmier- 
nie, że odcinek pracy państwowej, jakim jest 
Przysposobienie Wojskowe, zamiast być pozo- 
stawionym władzom w pierwszym rzędzie od- 
powiedzialnym za obronę kraju, staje się przed 
miotem brudnych intryg. 


No nu stalui Zw, b. Dowsłańców 
i Wolalsów - 

Jakicż zmiany wprowadza nowy statut Po- 
wstańców i Wojnków ? — pytamy. 

= Sa onc następujące: a) rozdzielenie 
przedpoborowych od rezerwistów, b) skupienio 
w Zw. Powst. i Woj. wszystkich rezerwistów, 
dotychczas chodzących luzem, a więc wzmoc- 
nienie Zw. P. i W. o liczne dziesiątki tysięcy 
nowych członków i e) oddanie się Zw. pod 
względem wyszk. wojskowego władzom woj- 
skowym. 

Jeśli ktoś w tych postanowieniach prawo- 
mocnego Zjazdu delegutów potrafi się dopu- 
trzeć „likwidacji“ Zw. Powst. i Woj. to nie 
można tego inaczej określić, jak złośliwem, 
perfidnem, ŚWIADOMEM DZIAŁANIEM NA 
SZKODĘ OBRONY POMORZA, sprawy świę- 
tej dla każdego uczciwego Polaka! 


Uzasadnienie konieczności 
zmian 


— Z uwagi na dobro wyszkolonia władze 
P. W. próbowały tworzyć jednostki zebrane 
w terenie z członków rozmaitych stowarzyszeń. 
Niektóre osoby i niektóre dzienniki próbowały 
wprawdzie i w tem widzieć pociągnięcia poli- 
tyczne i na skutek tego członkowie rozmaitych 
organizacji nie chcieli stać obok siebie w jed- 
nym plutonie, albo kompanji. W pracy rzeczo- 
wej wyglądało to tak: W kompanji jednej stoi 
50-cioletni powstanice, lub wojak, 40-letni ko- 
lcjarz, 16-lotni członek Młodz. Polskiej, 18- 
letni strzeloc i tł. d. 

Nie trzeba tu wysokiej szarży, wyslarczy 
szer. rezerwy, żcby zrozumiał, że żaden genjusz 
nie ułoży programu i nie poprowadzi wyszko- 
lenin takiej kompunji. Była to chyba dosta- 
tecznie logiczna przesłanka konieczności wpro- 
wadzenia zmian tem bardziej, że Zw. Powst. 
i Wojaków dotychczas skupluł w swoich szere- 
0--h uczestników Powstaniu Wielkopolskiego, 
«4% aczestników wojny światowej i polsko- 
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bolszewickiej, natomiast olbrzymie masy rezer- i jodynie możliwem, podkreślające PRAWO I 


wistów nienależących do.powyższych kategorji 
chodziły luzem i nie pracowały nad obroną 
kraju, A NOWY STATUT ROZSZERZA RA- 
MY ORGANIZACJI I DAJE MOŻNOŚĆ 
WCIĄGNĄĆ DO PRACY NAJSZERSZĘ 
WARSTWY SPOŁECZEŃSTWA POMOR- 
SKIEGO. 


Podporządkowanie się władzoia wojskowym 
pod względem przygotowania się do obrony 
kraju nio wymaga chyba uzasadnienia, gdyż 
tylko władze wojskowo są w stanie zapewnić 
należyty kierunek pracy wyszkoleniowej. 


Jeżeli chodzi o stosunek zjazdu do Zw. Strze- 
leckiego? toć przecież właśnie dopiero zjazd 
Powst. i Woj. stanął na stanowisku rzeczowem 


OBOWIĄZEK KAŻDEGO OBYWATELA DO 
OBRONY KRAJU. Zjażd również zrozumiał, 
że współpraca dwóch stowarzyszeń, właśnie 
tych, właśnie Powst. i Woj. i Strzelca stwo- 
rzy podstawy do zgodnej współpracy ze wszyst 
kimi innymi stowarzyszeniami. 


Na zakończenie chciałbym  jaknajsilniej 
podkreślić — kończy p. major Sulik —- że Pan 
Generał D-ca O. K. zapewnił całkowite popar- 
cie Zw. Powst. i Woj. w ich rzeczowej pracy 
1 rzecz jasna, że współpraca z placówkami, 
któreby ewent. uległy bałamuctwom polityków 
i wyłamałyby się z subordynacji żołnierskiej 
w stosunku do władz Związku — musiałaby 
być zawieszoną. 


Bumi w obozie Hifilera 


W obozie Hitlera wybuchł bunt. Wśród | denta pruskiego ministra spraw wewnętrznych 
socjalistów nacjonalistycznych rozgorzała woj- | Grzesińskiego, cytując treść pisma Grzesińskie- 


na domowa. Przeciw przywódcy hitlerowców 
odważył się podnieść głowę kapitan Stennes. 
Zawrzał bój: Stennes contra Hitler. 


Walka ta toczy się już od kilku dni. Ko- 
munikaty z placu boju brzmią różnie. Dzien- 
niki hitlerowskie twierdzą, że „rewolucja“ w 
obozie Hitlera spaliła na panewce. Mimo to 
pisma te roją się od odezw Hitlera i jego pra- 
wej ręki dr. Goebbelsa, wzywających do za- 
chowania wierności przywódcom partji. 


Mimo zapownicń Hitlera i towarzyszy jed- 
nakże nie ulega wątpliwości, że bunt Stennesa 
silnie podważył stanowisko Hitlera i jego par- 
tji i że uczynił poważny wyłom w jego sze- 
regach. 


Z pism Hitlera przedowszystkiem na uwagę 
zasługują poza „płomiennemi”* odezwami do za- 
chowania wierności partji, różne napastliwe 
wzmianki o przywódcy buntowników, Stenne- 
sio. Monachijski organ Hitlera „Vólk. Beo- 
bachter* „demaskuje“ Stennesa jako konfi- 


go do Stennesa i twierdząc, że oryginał tego 
pisma znajduje się w ręku Hitlera. Pozatem 
ten sam organ roi się od bombastycznych na- 
główków, któro stwierdzić mają, iż bunt w obo- 
zie Hitlera załamał się na całej linji. 


Z innych pism jednakże wnioskować może- 
my, że zwycięstwo to, o którem donoszą pisma 
hitlerowskie, nie zupełnie odpowiada sytuacji. 
Wiadomo już, że „renegat' Stennes organizuje 
własną partję, oraz zamierza wydawać nawet 
swoje własne pismo. 


W biurach partji Hitlera sytuacja w ostat- 
nich dniach była bardzo naprężona i żywo dy- 
skutowana. 


Należy narazie jeszcze odczekać, jakie sy- 
tuacja znajdzie rozwiązanio. Zwolennicy Hit- 
lera twierdzą, że w międzyczasie partja Sten- 
nesa utraciła znowu 75 proc. swych zwolenni- 
ków oraz że Stennes znajduje się w poważnych 
kłopotach finansowych. 3 


Krwawy zamach w synagodze 


Synagoga w Budapeszcic była w tych dniach 
widownią krwawego zamachu. Podczas nabo- 
żeństwa wieczornego około godz. 8-mej wiecz. 


rzucił się nagle pewien człowiek w stronę oł- 


tarza 1 począł strzelać z rewolweru w kieran: 
ku kantora, oddając ogółem przeszło 7 strza- 
łów. W synagodze wybuchłn panika i utwo- 
rzył się nicbczpieczny ścisk. Wierni tłoczyli 
się przed wąskieni drzwiami. Podczas tłoku 
dwie osoby zostały ciężko ranne a szereg in- 
nych osób odniósł lżejsze rany. Kilkanaście 
osób popadło w omdlenie. Jedynie przytom- 
ność umysłu rabina, który przemówił do wier- 
nych i zaintonował pieśń na organach, zapo- 
biegła dalszym ciężkini wypadkom, jakiemi gro- 
ziła panika. 


Sprawcę zamachu jedynie z trudem wyr- 
wano z rąk tłamu, który usiłował go zlinczo- 
wać przy pomocy pięści i lasek. Strzały od- 
dane przez sprawcę zamachu raniły dwie osoby 
w głowę. Stan kiłku rannych jest bardzo po- 
ważny. ! l 

Jak się okazało, sprawcą zamachu jest nic- 
jaki 55-letni inż. Sadloga, który prawdopodo- 
bnie cierpi na chorobę umysłową. Sam Sadlo- 
ga twierdzi, iż znmnachuw dokonał, ponieważ 
chciał się zemścić za: obceną ogólną nędzę go- 
spodarozą, gdyż zdaniem jego masoni, żydzi, 
prawnicy i aktorki są winnymi dzisiejszej nę- 
dzy i jego osobistego trudnego położenia”. 

Sprawcę zamachu-umieszćzóno w zakładzie 
dla umysłowo chorych. 


Dziwnu „awans“ 
„kariera“ rzekomego 
„Sdańszczanina 


B. prezes semaliu gdańskiego — 
Poberbirsermetsirerm 
Berlina 


Bardzo ciekawym przyczyrkiem do tak 
tyki „anschlussowej'" tak w tej chwili mo- 
dnej w Niemczech, ale mającej na celu 
„zbliżenie* Gdańska do Rzeszy, jest fakt 
powołania ua stanowisko nadburmistrza 
stolicy Rzeszy niemieckiej — Berlina p. 
d-ra Henryka Sahma, do bardzo niedawna 
prezesa seratu gdańskiego. | ! 

Prezydentem senatu gdańskiego musiał 
być gdańszczanin. Gdy tego zaszła potrze- 
ba, p. dr. Sahm był gdańszczaninem 
i jako „rdzenny obywatel“ Wolnego Miasta 
toczył zażarty bój z Polską w Genewie 
. na terenie gdańskim. 

Obecnie, gdy  „oberbuergermeistrem" 
Berlina ma zostać rdzenny Prusak, p. dr. 
Sahm już jest na miejscu i zdjąwszy maskę 
śdańszczanina, już policzony został w wier- 
de prusaki. 

Na temat tego kameleona gdańsko- 
pruskiego słuszne uwagi poświęca warsz. 
„Kurjer Poranny”, pisząc: 

„Sahm po wojnie wybrał sobie obywa” 
telstwo Wolnego Miasta Gdańska. Rząd 
polski zgodził się wówczas na skreślenie 
jego nazwiska z listy przestępców wojen- 
nych, których miał w myśl Traktatu -Wer- 
salskiego sądzić Trybunał Rzeszy w Lipsku. 
Przez dziesięć lat p. Sahm, jako prezes se- 
natu W. M. Gdańska prowadził uporczywa 
walkę dyplomatyczną z Polską wobec Wy- 
sokiego Komisarza Ligi w Gdańsku i przed 
forum Rady Ligi w Genewie. Mimo, że 
odznaczał się zdecydowanie pruskim nacjo 
nalizmem i szczególniejsza nienawiścią do 
Polski musiał z tytułu swego urzędowego 
stanowiska stać ra gruncie odrębności Gdań 
ska od Rzeszy niemieckiej. 

Dr. Sahm pojawia się teraz nagle już 
zie jako obywatel Wolnego Miasta Gdań- 
ska, ale jako obywatel Rzeszy niemieckiej, 
którym iak się okazuje nigdy być nie prze- 
stał, Wogóle z Gdańskiem przed wojną 
nigdy nie miał nic wspólnego.  Występo- 


| wał w Szczecinie i w Magdeburgu, gdy woj 


na wybuchła był jednym z burmistrzów w 
Bochum w Westfalji, a po okupacji Króle- 
stwa Polskiego zamianowany został szefem 
policji w Warszawie, gdzie pozostawił po 
sobie bardzo ujemne wspomnienia. 

Trudno zrozumieć dlaczego nagle wy- 
płynął jako „śdańszczanin” i jakim sposo- 
bem mogło się nie spotkać z protestem wy 
mes'enie go na godność prezesa gdańskiego 
senatu. 

Obecne „przeniesienie' p. Sahma z u- 
rzędu w Gdańsku na urzad w Berlinie ma 
kyć zapewne symbolem „nowego kursu" po 
jityki niemieckiej uznającej senat Wolnego 
Miasta Gdańska tylko za władzę municy- 
palną jednego z miast Rzeszy niemieckiej“. 

P. Dr. Sahm ciężko się napracował... 
przez dziesięć lal na stolcu prezydenta se- 
tatu gdańskiego. Swoją pracę zrobił wzo- 
rowo. Trudno, teraz wdzięczna „ojczyzna“ 
nagradza go „awansem* w samym Berli- 
nie. Dobry przykład dla innych „gorli- 
wych patrjotów". wach 
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Niezwytdy proces o5miljonów dolarów 


„Banque de France“ oskarża Sowiefy o zwykłą kradzież... 


W tych dniach rozpoczyna się przed są 
dem w Nowym Jorku niezwykły proces, w 
»„tórym iako oskarżyciel występuje bank 
francuski „Banque de France“, przeciw rzą 
dowi sowieckiemu. Bank Francuski żądą 
od judykatury amerykańskiej pnawnego u- 
znania zajęcia złota sowieckiego, które do- 
konane zostało przez odnośne władze a- 
merykańskie ma życzenie barku francuskie 


fo. 


cji nałożył areszt na przesyłkę 5 miljonów 
dolarów w złocie, które wysłane zostały 
przez Sowiety do Ameryk: ładunkiem okrę 
towym w skrzynkach, zaopatrzonych stam- 
pilą banku państwowego sowietów. 

Bank Francji złożył przed władzami a- 
merykańskiemi deklarację, że ta przesyłka 
5 miljonów dolarów w złocie została ban- 
kowi skradziona i zażądał nałożenia aresz- 
tu na te pieniądze. .Pieniądze te są bowiem 


Mianowicie w marcu 1928 r. Bank Fran- | częścią tej partji kruszcu, ‘który w r. 
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Ppuik. Ryszanek posirzelony 


Ubicgłej soboly został w. Warszawie na 
skutek nieszczęśliwego wypadku postrzelony z 
rewolweru ppułk. Ryszanek, przed kilkoma 
miesiącuni zastępca komendanta twierdzy 
Brześć nad Bugiem. 


Ppułk. Ryszanek pełni? służbę w Brześciu 
nad Bugiem w tym czasie, kiedv uwiezicni tam 


byli opozycyjni posłowie na sejm. Od kilku 
miesięcy ppułk. Ryszanek zuajdował się w 
Warszawie w wyższej szkole wojennej. 


Ppułk. Myszanek jest ranny w nogę, ma 
postrzeloną kość goleniową i leży w szpitalu 
wojskowym im. Marszałka Piłsudskiego w War 
SZAWIE, 


1915-1917 został przez Banque de France 
zakupiony w Rosji i złożony jako depozyt 
do piwnic banku carskiego w Piotrogrodzie 
aż do czasu przesyłki do Francji. | 


Skoro bolszewicy doszli do władzy, o- 
tworzyli ori naturalnie i skarbce banku 
państwowego w Rosji i... przywłaszczyłli 
sobie cała zakupioną partję złotego me- 
(alu. 


Złoto to spoczywa obecnie w depozycie 
w dwóch bankach amerykańskich, a sąd 
nowojorski ma rozstrzygnąć ostatecznie 
przynależność tego złota do prawowitego 
właściciela. 


Proces ten wywołał w świecie pólitycz- 
nym duże zainteresowanie, stworzy on bo- 
wiem pewne, podstawy rewindykacyjne w 
stosunku do rządu sowieckiego, który bez 
ceremonji skonł.skował cudzą własność, 
czyli prawnie popełnił złodziejstwo, czy 
przywłaszczenie. 
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W prasie ukazała sie w tych dniach ciekawa 
wiadomość, że w Indjach ofiarą nieszczęśliwego 
wypadku padł mechanix lotniczy Shaw. Ponie- 
waż pod tem nazwiskiem występował w Indjach 
głośny as wywiadn angielskiego, płk. Lawrence 
— mówi się, że tajemniczy ten człowiek uległ 
uareszcie swemu przeznaczeniu i już nie żyje. 
Daleko prawdopodobniejszem jest jednal.że, że 
pułk. Lawrence żyje i cieszy się najlepszem zdro- 
wiem, ale że z pewnych względów jemu i angiel- 
skiemu wywiadowi zależy na tem, aby po świe- 
cie rozeszła się wiadomość, że zginął! W związku 
z tem warto przytoczyć garść szczegółów o nie- 
zwykłych kolejach życiowych tej najbardziej ro- 
męntycznej postaci czasów ostatnich. 


Zycie — romańs 

Pomijamy kilka lat jego życia jako mniej 
interesujących. Wybuchła wojna Światowa. La- 
wrence, z zawodu badacz starożytności, udał się 
niezwłocznie do Kairo i stanął przed wojskową 
komisją poborową, pragnące na ochotnika zgłosić 
się do służby wojskowej. „Idź do mamusi i za- 
czekaj, aż wybuchnie następna wojna, może do 
tego czasu podrośnicsz i zmężniejesz!'* — usły- 
szał od jednego z członków komisji. Lawrence 
postanowił jednak za wszelką cenę dostać się 
do armji i uzyskał wreszcie to, że został przy- 
jęty w stopniu podporucznika do oddziału kar- 
tograficznego przy dowództwie angicjskiem w 
xairzc, skąd następnie przeszedł do tajnej służ- 
by wywiadowczej, gdzie jako znawca języków 
arabskich otrzymał referat opracowywania ra- 
portów i meldunków szpiegów arabskich i tu- 
reckich, boducyeli na służbie angielskiej. Za- 
«howaniem swojem zyskał sobie szybko powszoch 
uą niechęć. Odznaczał się mianowicie najgłob- 
«zę obojętnością i nicukrywaną pogardą wobec 
wszelkicgo formulizmu wojskowego oraz pewne- 
vo rodzaju impertynencją i szorstkością. 

I jemu także nie podobało się siedzenie w 
Kairze. We wrześniu 1916 udaje się w towarzy- 
atwie sekretarza dla spraw wschodnich do Djed- 
dah, portu nad Morzem Czerwonem. Ekspedycja 
miała na colu podsycanie powstania Arabów, 
które zaczynało słabnąć. Turcy wypędzili z Me- 
dyny Feisala, dzisicjszego króla Iraku, a Hus- 
sein, wielki szeryf Mekki, widział sie poważnie 
agrożonym w świetem mieście. 


Człowiek — demon 


Wtedy to Lawrence zaczyna działać i od tej 
chwili rozpoczyna się jego bajeczna karjera. 

Przebrany za dostojnika muzułmańskiego, z 
Mekki udaje się on na czele wielkiej watahy 
nrabskiej do pustyni, organizuje dostawę żywno- 
ści, broni i amunicji dla szczepów arabskich, 
jednoczy i godzi powaśnione i wojujące ze soba 
plemiona, opcrujo pieniędzmi, hasłami, strachem, 
-iłą, pochlebstwem, namową. To, czego nie do- 
kazała w ciągu dziesiątek lat polityka turecka, 
angielska i francuska na Wschodzie, tego doko- 
nał Lawrence w ciągu kilku miesięcy... 


Po zakończeniu wojny Lawrence wraca do 
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nie żyje? 


Londynu i kieruje oddziałem dla spraw bliskiego 
Wschodu w ministerstwie kolonji. W ezerwcu 
1922 udaje się jako mechanik lotniczy, Shaw 
do Indyj... 

W r. 1928 podróżował po Earopie król Afga- 
nistanu — Amanullah, przyjmowany uroczyście 
przez rząd angielski w Londynie.. Gdy wrócił 
do kraju, wybuchło tam przeciwko niemu po- 
wstanie. W najkrytyczniejszym momencie w roli 
„anioła-opiekuna'* zjawił się Lawrence i wyswo- 
bodził króla z niebezpieczeństwa. W kilka dni 
później dowiedział sie Amanullah, žc sprężyna 
całego powstania jest właśnie — Lawrence. 

W marcu 1930 r. Lawrence pojawia sia w rc- 
jonie Mossulu, gdzie znajdują się tak bezcenne 
dla Anglików źródła ropy naftowej. Rozmawia 
z Kacykami i naezelnikami szczepów i plemion 


kurdyjskich i uświadamia ich, jak bardzo po- 
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ławny pulkownik Lawrence 


winni ezuć się niezadowoleni z tureckiej i per- 
skiej władzy i jak usilnie powinni dążyć do 
uiepodległości Kurdystanu. Przekonywa ich i or- 
ganizuje... Niebawem w północnym Iraku wy- 
bacha powstanie. 

Nikt nie wic, gdzie obecnie znajduje się płk. 
Lawrence... Jost on teraz najwybitniejszą po- 
stacią „Intelligence Service“ i nalcży całkowicie 
do tej najpotężniejszej na Świecie organizacji 
wywiadowczej, która nio szezędzi ani złota ani 
wpływów, aby to cudowne narzędzie ludzkie 
chronić przed wszcelkiemi niespodziankami, by 
jak najdłużej mogło służyć wielkości i chwalo 
Imperjum Brytyjskiego... 

Jaka zagadka kryje się obecnie w tajomni- 
czem zniknięciu Lawrence'a — pokaże nicwąt- 
pliwie najbliższa przyszłość... 
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Sowieły chcą zdobyć „Kraje ZOrZzy 
pólnocnej" 


W tych dniach odbywał się w muzeum 
politechnicznem odczyt profesora Samojło- 
wicza, znanego przywódcy bohaterskiej 
ckspedycji na ratunek wyprawy polarnej 
generała Nobilego w roku 1928, o sprawach 
arktycznych. Drugi odczyt wygłosił inż. 
Worobjew, który przed licznem audytorjum 
przedstawił historję wypraw lotniczych do 
bieguna północnego. Worobjew omówił 
też kwestję, dlaczego rząd sowiecki tak 
wielkie znaczenie przypisuje studjom ark- 
tycznym, 

Inż. Worobjew przypomniał naiwny pro 
jekt z r. 1878. kiedy planowano urządzić 
wyprawę do bieguna północnego przy po- 
mocy trzech połączonych z sobą balonów, 
przyczem w czasie lotu balony te miały u- 
trzymywać kontakt z ziemią przez sznur 
+eleśraticzny, któryby stopniowo się prze- 
ałużał. Szczegółowo mówił o tragicznym 
locie szwedzkiego inżyniera  Andrćego, 
przedsięwziętym w roku 1897, a którego 
zwłoki : części ekspedycji odnalezione zo- 
stały dopiero przed kilku miesiącami. 

Rząd sowiecki pragnie zdobyć Arktyk, 
ponieważ północne pola lodowate zaw:era- 
ią olbrzymie skarby — piasek złoty, wę- 
giel kamienny, żelazo, miedź, asbest, naltę 
i t d.. Oprócz tego arktyczne obszary 
wzbudzają wielkie: zainteresowanie nauko- 
we. Pięcioletni plan studja północy prze- 
w.duje zorganizowanie licznych ekspedycyj 
do Ziemi Północnej Ziem: Franciszka Jó- 
zefa, do ujścia rzek: Leny, Anadyry i t. d. 
W lecie b. r. przedsięwzięty będzie lot stat 
ku powietrznego „Hr. Zeppelin" do Z.emi 
Północnei a w r. 1932 przeprowadzone zo- 
staną studja kombinowane przy pomocy 
tamacza lodów „Krasina'* i samolotów. 

Piecioletni plan połączenia lotniczego 
ZSSR przewiduje urządzenie na obszarach 


północnych normalnych linij lotniczych o 
długości 130.000 km, 

Już dwa tysiące lat z górą trwają usi- 
iowania człowieka, zmierzające do oparo- 
wania Arktyku. Dużo śmiałków znalazło 
śmierć w krajach lodowych a mimo to do- 
tychczas b ałe miejsca niezbadanych obsza 
rów północnych zajmują poważne miejsce 
na mapach północy, 

Dlatego też w najbliższych latach prze- 
prowadzone muszą być badania tych nie- 
znanych miejsc polarnych a udoskonale- 
nia techniczne i postęp nauki zapewne u- 
możliwi przeprowadzenie jak najśruntow- 

.ejszych badań. 
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Wsirząsająca traścdja 
w rodzinie komisarza 
policji 
Dwa trupy na bruku ulicznym 


Straszne wrażenie w Bukareszcie wywołała 
wiadomość o następującym tragicznym fakcie, 
który się zdarzył w samem śródmieściu Buka- 
resztu. Oto komisarz policji stołecznej nazwi- 
skiem Jonescu w przystępie nagłego ataku ror- 
stroju nerwowego wyrzucił przez okno na bruk 
ulicy swego 5-miesiecznego wnuka, poczemi sam 
wyskoczył z tegoż okna na ulicę. Dziecko roz- 
trzaskało sobie czaszkę o kamienie, natomiast 
Jonescu, co jest charakterystyczne, nietylko 
się nie zabił, lecz nie uległ najmniejszemu 
szwankowi. Podniósł się z jezdni i wróciwszy 
do mieszkania na R<cie piętro, powtórnie rzu- 
cił się z okna na bruk uliczny, ponosząc tym 
razem śmierć na miejscu. Córka jego, a mat- 
ka nieszczęsnego niemowlęcia dostała pomie- 
szania zmysłów. 


Wielki mistrz Zakonu 
kawalerów Malfańskich 


Oczekuje się tu wyboru nowego wiel- 
kiego mistrza Zakonu Kawalerów Maltań- 
skich według rytuału, ustanow.onego przez 
M. W. de Rohan w 1780 roku zgodnie z 
q.rzepisami bulli Papieża Urbana VIH. 

Dygnitarze Zakonu zbierają się na coa- 
clave zaprzysięgając przed wyborem po- 
słuszeństwo mowemu zwierzchnikowi, & za- 
raz po wyborach wszystkie akty muszą być 
odesłane do Watykanu, moczem 
Święty osobnem breve potwierdza wybór. 


Wielkiemu Mistrzow: Zakonu przysła- 
gują tytuły Księcia, Eminencji i Jego Wy- 
sokości. Rząd włoski dekretem z 1929 r. 
przyznał wielk. mistrzom prawa i przywi- 
leje przysługujące kardynałom. 


Gzy jesteś już członkiem L. 0. P-P 
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Korona, która spadła z słowy CESarzowej... 


Wybitny dziułacz polityczny curskiej Rosji, 
minister komunikacji za rządów Aleksandra II, 
inżynier baron Delwig, napisał pamiętniki, które 
obecnie ukazały się na rosyjskim rynku księ- 
garskim, 

Pamietniki te zawierają AS interesują: 
cych, a nieznunych szczegółów z życia dworu 
carskiego w ubiegłem stuleciu. Już podczas ko- 
ronacji Aleksandra zdarzył się cały szereg nie- 
pokojących wypadków, jak gdyby przepowiada- 
jacych jego smutny koniec. 

Oto, gdy 20 lutego 1855 roku dzwony soboru 
Uspieńskiego w Moskwie obwieszczały korona: 
cję, na dzwonnicy Iwana Wielkiego urwał się 
jeden z dzwonów „Rout“ i padajac, połamał 
wiązania niższych pięter. 

Na tem nie koniec. Podczas samej koronacji 
z głowy carowej Marji spadła korona. 

A w czasie uroczystego pochodu cara z pa- 
lacu do soboru uspieńskiego namiestnik książe 
Gorczaków, niosący nn poduszce buławę carską, 
dostał boleści i musiał wycofać się z orszaku. 
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Pamiętniki Delwiga zuwierają też ciekawe 
szczegóły, tyczące się powstania 1863 rok. Oto, 
jak opisuje baron Delwig nastroje, panujące w 
Petersburgu wiosną 1863 r. w sferach ia kig 
1 dworskich: 

„Wiosną 1865 r,-w Petersburgu byla wielk» 
panika i naogół wątpiono, czy Rosji uda sie 
utrzymać Królestwo Polskio. W Wielkim Tygo- 
dniu w Petersburgu rozpuszczono pogłoskę, że 
mieszkający w Petersburgu Polacy zorganizowal! 
spisek i w wigilję Wielkiej Nocy wyrzną wszyst 
kich Rosjan mieszkańców carskiej stolicy. 

Pogłosku 1:, bezpodstawna i głupia, tak po 
działała na czynniki rządowe, że wszystkie pułk; 
gwardji były trzymane w ostrem pogotowin. %0}. 
nierze putrolowali po ulicach z nabitemi karabi. 
nami. Polacy zaś nie stanowili jednego procentu 
ogólnej liczby mieszkańców Rosji. 

Pamiętniki barona Delwiga są ciekuwom źró- 
dłem anegdotycznem i informncyjnem «© życin 
na zawsze pogrzcbanym dworze carów 
Wszechrosji. i | 


już 


Niebieskie drzwi 


NOWELA AMERYKAŃSKA. 
(Przekład autorvzowany. — Przedruk wzbroniony). 


Człowiek, którego budzą chronicznie 
o trzeciej lub czwartej w nocy, pyta: 
jąc o zdrowie, lub o wysokość zde: 
fraudowanych sum, przyzwyczaja się 
stopniowo do dziennikarzy. 

Zaśmiał się drwiąco. Honeywell 
uśmiechnął się grzecznie. 

— Nie przyszedłem pytać pana o 
zdrowie — rzekł — chociaż przypusze 
czam, że jest bez zarzutu. Nie słysza: 
iem również o żadnych detraudacjach. 
Obawiam się, że posądzi mnie pan o 
brak manjer, ale uważam, że najlepiej 
będzie, gdy wypowiem się krótko i O: 
twarcie. 

— Dobra myśl — zgodził się swo 
bodnie politvk. Autor sensacyj był 
pewny, że Churchill wiedział dosko= 
nale, co było powodem jego nagłej 
wizyty. i 

Honeywell zaczął bez pospiechu 
swoje opowiadanie. Wyłożył rzecz 
prosto, jasno i bez przemilczeń. Os 
powiedział wszystko, co widział i sły: 
szał, wszystko. co spotkało jego i Nor 
waya, wszystko, co wspólnie wy» 
wnioskowali. -Na obojętnej twarzy 
reformatora nie malowa!:e sie żadne uz 
cziicie. 


kiedy opowiadanie dobiegło l? 


końca, nie poruszył się, ani nie ode: 
zwał. Jednakże jego czarne brwi pod: 
niosły się lekko, jakby ironicznie — 
pytająco, w oczach zamigotały stalo: 
we błyski. 

— Opowiedziałem panu wszystko 
szczegółowo — zakonkludował Honey 
well — żeby pan zrozumiał, że w razic 
jeżeli to będzie konieczne, nie zawa: 
ham się podać całej sprawy do pism. 


Amos Churchill wyjął z kieszeni 
cygaro, pochylił się, aby je zapalić, roz 
parł się zpowrotem w fotelu i wydmu-: 
chnął na ozdobny sufit kłąb dymu. Ho 
neywell podziwiał jego zimną krew. 

— Bardzo interesujące opowiada: 
nie — zauważył w końcu polityk. — 
Już wiem; kto pan jest, panie Bartlett 
Honeywell. Przypomniałem sobie. To 
pan zaopatruje niektóre pisma w des 
tektywne nowalki. Zauważyłem pań: 
skie nazwisko na okładkach w kio- 
skach. Nie czytuję pańskich utworów, 
ale wyobrażam sobie, że muszą być | 
bardzo sensacyjne. Posiada pan pos 
tężną wyobraźnię. Opowiadanie. w 
którem ja występuję jako czarny cha: 
rakter. jest! poprostu nadzwyczajne, 
M atzreliie mwawstko to wst fikcją. 


— Przepraszam pana odparł. 
czerwieniąc się Honeywell — wszyst- 
ko to Są fakty. 

— O, naturalnie! Nie przyszedłby 
pan do mnie z taka opowieścią, gdyby 
pan nie wierzył w jei realność. Otóż, 
panie Honeywell, tyle tylko mam do 
powiedzenia: nie byłem obowiązany 
wpuszczać pana do siebie i nie byłem 
obowiązany słuchać pańskich bredzeń. 
Jednakowoż wvsłuchałem tego, co pan 
iniał do powiedzenia i musi pan przy: 
znać, że zachowałem sie bardzo cierp= 
liwie i bardzo uprzeimie. Zamiast 
kazać lokajowi wyrzucić pana na ulice, 
poproszę pana © opuszczenie moich 
progów spokojnie — ale natychmiast. 

— Więc nie wypowie pan się w 
kwestii tego, co panu powiedziałem — 
„zapytał autor sensacyj. 

— Powiedziałem panu przecież. że 
cała ta historia jest czystą fikcją. Ras 
dzę panu napisać ją i sprzedać jakie: 
mu czasopismu. Ale w takim wypad: 
ku proszę być ostrożnym i ochrzcić 
bohaterów fikcyjnemi nazwiskami. 

Honeywell zabębnił palcami po poż 
ręczy fotelu. 

— Dobrze — odparł po chwili na: 

PN — Opracuję ją w ciągu dwóch 
uddzi i dam — nie sprzedam — „Po: 
rannemu Głosowi'. Redakto" sam zas 
i decyduie, czy nazwisko bańskie lub, 
panny Strawińskiej ma być wspomnia, 
ne. czy nie. 


Á o o o a e S D 


Z temi słowy wstał. | 

— Chwile, banie Honeywell — zas. 
protestował Churchill. — Siądź pan 
jeszcze na minutę. Zagroził mi pan. 
prawda? Ale ważniejsze jest to, że 
pan jest prawdopodobnie dostatecznie 
słupi. aby te grożbę wykonać. Z dru- 
giej strony wydawca, który ma ze mną 
na pieńku, zaryzykowałby wvdruko: 
wanie pańskich nonsensów. Odpoku- 
towałbv za to swoja nosada, a i pismo 
zapłaciłobv grube pieniadze, ale sen: 
sacia zostałaby wydrukowana, a tegos 
bym nie chciał, Ludzie lubia wierzyć 
drukowanemu słowu i moje zaprzecze« 
nie nie mialoby tej siły, co pańskie 
oskarżenie. Radze panu zastanowić 
się przed pójściem do redakcji. 

Honeywell skinał głową. Przyszła 
dla niego chwila triumfu. Sytuacja za: 
częła się wreszcie uk!adać po jegs my 
śli. Churchill był bliski kapita!ach, 
bardzo dyplomatycznej. ale kanitulacji 


—Radzę panu — odpowiedział aus 
tor — zastanowić się nad tem, czego 
od pana żądam. Radzę k/mpromiso: 
wo. Radzę okazać Pembertona, w któs 
rym to razie wycofałbvm się ze spra: 
wy odrazu. Naturalnie nie mogę od: 
powiadać za Pembertona. Do nisgo 
bedzie należało. zadecydować. czy 
cwentualnie przedsiewziać jakie kroki 
przeciwka *vm, krémy go- pozbawili 
wolności. Zawabał sio poczem zapy: 


stał twarco: l (C. d. n` 


CZWARTEK, DNIA 9 KWIETNIA 1931 s 


— Wolne Miasto Gdańsk 


kronika 

Kalendarzyk imprez gdańskich: 

Testr miejski: dziś o godz. 19,30 „Das Spiel: 
seug Ihrer Majestät“, 

Scala — codzicnnic. o godz. 20,15 przedsta: 
wienie z bardzo urozmaiconym programem. 

Reichshof — Kabaret codziennie wieczorem 
6 godz. 21. 

Kino Ufa-Palast: „Lichter der Grossstadt". 

Kiso Capitol: „Kasernenzauber*. \ 

Kino Rathhansspiele: „Nur Du“. 

Kioo U. T.: — dziś „Dolly macht Karriere" 

Kino Odeon — dziś „1 Maedel u. 3 Clowns“ 

Kino Passagetheater: — dziś „Die Wars 
echaver Zitadcile" i „Die gruene Laterne“. 

Kino Flamingo: „Liebelei" i „Im Prater 
błuben wieder die Bäume“. 

Kimo Głoria*Theatec: „Der Drachentóter". 
Ruch iowarzysiw 


= Baczność czynni członkowie „Lutni“ 

gdańskiej! Następna lekcja śpiewu odbędzie 
cię dopiero w środę po Wielkanocy, dnie 8 
kwietnia rb. o godz. 0 w Domu Polskim. — 
Zarząd. 

— Baczność czynni członkowie Chóru Me- 
skiego „Moniuszko“. Następna lekcja śpiewu 
odbędzie się dopiero w piątek po świętach, 
10 kwietnia o godz. 0 w gmachu Dyrekcji 
kołejowej. 

— Miesięczne zebranie oddziału budowla: 
wego Z. Z. P. odbędzie się w środę, dnia 8.go 
kwietnia 1931 r. o godz. 18stej w Domu Pol- 
: ekim, Wallgasse 15:16. Uprasza się druhów 
e gremjalne i punktualne przybycie. Zarząd. 

— Tow. Polek w Nowym Porcie urządza 
dnia 12 kwietnia herbatkę taneczną na salce 
św. Cecylji w Nowym Porcie. Zaprasza ninieje 
szem wszystkich zainteresowanych życiem pol- 
skim i prosi o liczny udział Zarząd. 

— Towarzystwo Św. Żyty w Gdańsku urząc 
dza w niedzielę, 12 b. m. o godz. 18:tej w Do: 
mu Polskim przy Wałlgasse 16a uroczyste ze: 
branie wraz z małem przedstawieniem. Uprac 
sza się o punktualne przybycie członkin. Go: 
ście mile widziani. Zarząd. 

Z miasta 

— Ze sportu gdańskiego. Podczas świąt 
bawiła w Gdańsku drużyna nadligowa z Berli- 
me Klub .Blau-Weiss", która rozegrała z dru- 
żynami gdańskiemi 3 mecze piłki nożnej W 
wielki piątek odbył się mecz na boisku policji 
gdańskiej między gośćmi a klubem sportowym 
,Neufabrwasser" z wynikiem 5:2, w pierwsze 
święto na stadjonie na  Niederetadt między 
gośćmi a klubem sportowym „Preussen“ z wy- 
nikiem 9:2. W drugie święto nastąpiło na bo- 
wku policji gdańskiej spotkanie między klubem 
„Blau-Weies” a drużyną ligową Polskiego Klu- 
bu Sportowego „Gedanja“. Spotkanie to było 
jedno z najpiękniejszych i tylko dzięki szczę- 
ściu. jakie mieli goście berlińscy, nastąpił wy- 
tik remisowy 2:2, bowiem właściwszy wynik po 
winien być 1:2 dla „Gedanji”. Wyrównanie na 
stąpiło dopiero w ostatnich prawie minutach. 
Drużyna „Gedanji” wykazało na nowo, że jest 
jedną z najlepszych na terenie W. M. Gdańska. 


— Śmiały napad rabunkowy w Kalthof. Jed- 
tej z ostatnich nocy napadnięty został w miej- 
scowości Kalthof w swoich ubikacjach biuro- 
wych kupiec Emil Rosenke. Napadu dokonało 
kilku zamaskowanych osobników. Napaetnicy 
uderzyli R. butelką w głowę, skutkiem czego 
napadnięty upadł. Następnie wywiązała się 
hójka a wreszcie, na krzyk napadniętego spra- 
wcy napadu znikli. 

Sprawą zajeła się policja kryminalna. 

— Zwłok: dziecka w tramwaju. W drugie 
Święto około godziny 18 znalazł . konduktor 
'ramwaju linji nr. 1 karton, w którym znajdo- 
waly się zwłok: dziecka płci męskiej. Na mo- 
cy badania lekarskiego stwierdzono, że dziecko 
przyszło na świat nieżywe. Kto zostawił zwło- 
l: dziecka w tramwaju, nie zdołano 
eszcze stwierdzić. ” 


— Pod kołami motocyklu. W drugie 
święto przed południem przejechany został 
na ulicy Stadtśraben robotnik Fryderyk 
(rerlach przez motocykl, na którym jechał 
19-letni czeladnik rzeżnicki Sawatzki. Ger- 
lach doznał złamania prawego uda oraz po- 
uczenie głowy. Sawatzki, który runął 
swoim motocyklem również na bruk, od- 
niósł na szczęście lżejsze tylko rany. 

— Liczba przyjezdnych w Gdańsku. W 
czasokresie od 22 do 28 marca rb. zareje- 
strowano w: Gdańsku ogółem 430 przyjezd- 
aych a mianowicie: 187 z Niemiec, 146 z 
Polski, 14 z Litwy, 7 z Belgji, 6 z Austrii, 
4 z Grecii, 4 z Łotwy, 4 z Męksyku, 4 z Tur 


narazie 


Starania © miljonowe kcredyfy 


Gduńska polityka budowlana napotyka na | W sprawie hipotek: odbywaja się rokowania, 


wielkie trudności w uruchomieniu finansów na 
dalszą budowę mieszkań. Senat gdański wobec 
tego w urzędowych oświadczeniach daje do 
zrozumienia, że w tym roku ruch budowlany 
prawdopodobnie ucierpi z powodu braku fun- 
duszów. Stojące do dyspozycji większe fun- 
dusze zostały wydane już w ostatnich latach. 
Budowa mieszkań zostanie ograniczona. Rze- 
czą nieomal niemożliwą stało się uzyskanie 
pierwszych hipotek. Gdański Bank Hipotecz- 
ny i Miejska Kasa Oszczędności odmawiają 
funduszów na ruch budowlany gdański z po- 
wodu trudności, które te instytucje kredytowe 
przechodzą. Dopływy do Kas Oszczędności 
zmniejszyły się poważnie. Senat gdański 
wprawdzie stara się o to, aby uzyskać pożycz- 
ki. Udało mu się istotnie otrzymać kredyt we 


które doprowadziły o tyle do porozumienia, że 
dla 500 nowych mieszkań użyskano od prywat- 
nych kapitalistów i towarzystw nubezpieczenio- 
wych pierwsze hipoteki na około 500 nowych 
mieszkań. Komisja bndowlana na ostatniem 
posiedzeniu postanowiła udzielać pożyczek na 
budowę mieszkań w około 300 wypadkach. W 
dalszych 300 wypadkach maja być udzielone 
kredyty w przeciągu dwóch miesięcy. W roku 
1931 prawdopodobnie będzie można pobudować 
około 1000 nowych mieszkań. Chodzi jednakże 
o budowę mieszkań najskromniejszych i naj- 
mniejszych, za które czynsz wynosić będzie 
przeciętnie 30 guldenów miesięcznie. Mimo 
tych starań wszystkich powołanych czynników 
nie ulega jednak watpliwości, że możliwości 
zarobkowania i zatrudnienia dla bezrobotnych 


wysokości 1 miljona i 200 tysięcy guldenów. | w ruchu budowlanym w tym roku będą mniej- 


Kredyt ten jednakże jest krótkoterminowy. 


+ 4B + 


sze niż w ubiegłych latach. 


Z gdańskiego „placu boju“ 


Po krótkiej przerwie partja narodowych 
socjalistów ponownie dała się we znaki spo- 
kojnej ludności. Ostatnie występy członków 
oddziałów szturmowych miały miejsce w mie- 
ście jak i po wioskach. W Święta wielkanocne 
przewidywane starcia nastąpiły na kilku miej- 
scach. W dragie święto około północy w po- 
czekalni dworca podmiejskiego kilku hitlerow- 
ców napadło na murarza Hansa G. i pobiło go 
dotkliwie laskami. Hitlerowcy potnrbowali na- 
padniętego tak, że odniósł kilka ran w głowę 
i padł bez przytomności na nlicę. Urzędnik od- 
wachu dworcowego policyjnego, aresztował je- 
dncgo ze sprawców, którego jednak po stwier- 
dzeniu dokumentów uwolnił. 


Na wioskach bezpieczeństwo publiczne tak- 
że coraz bardziej zagrożone jest przcz umun- 
durowane ngrupowania polityczne. We wiosce 
Brentowo jnż kilkakrotnie doszło do starć po- 
między hitlerowcami i socjalistami. W pierw- 


sze święto Wielkiej Nocy około godz. 16-tej | 


++. 


został robotnik J. W. w pobliżu majątku wiej- 
skiego Lobeckshof, należącego do senatu, przez 
hitlerowca napadnięty. Hitlerowiec, nazwi- 
skiem Slowy, rzucił się na swego przeciwnika 
politycznego z nożem w ręku i pociął płaszcz 
napadniętegyo. Wezwani na pomoc policjanci 
według doniesień „Danziger Volksstimme' od- 
mówili wmieszania się do sprawy, ponieważ ich 
służba nie rozpoczęła się jeszcze w danym 
dniu. 


W niektórych innych wioskach hitlerowcy 
rozpoczęli wielka akcję agitacyjną. W miej- 
scowości Mariensce pod przewodnictwem hit- 
lerowców Lorenza i Appaliego przeprowadzana 
jest wśród wiejskiej ludności robotniczej oży- 
wiona agitacja na rzecz werbowania członków. 
Akeja agitacyjna dotychczas jednakże nie na- 
potkała na żadną sympatję wśród ludności 
wiejskiej. Do partji Hitlera wstępują głównie 
ludzie, zależni od zabarwionych radykalnie 
prawicowo władz i przedsiębioreów.. 


Wpływy Hitlera w Gdańsku _ 


Z tajnikców ruchu hifierowców 
1.400 narod -Soch. w Woelnem Piieście 


Ciekawy wgląd w tajniki partji hitlerow- | niejszych młodych organizatorów ruchu auty- 


ców daje nam artykuł samego naczelnego wo- 
dza wszystkich organizacyj narodowo-socjali- 
stycznych Adolfa Hitlera, który w organie par- 
tyjnym „Völkischer Beobachter“ zabiera głos, 
odsłaniając różne szezegóły o stosunkach in- 
tymnych, panujących pomiędzy Monachjum, 
Berlinem i Gdańskiem. 


Adolf. Hitler stwierdza między innemi w 
swym rewelacyjnym artykule: „że dawniejszy 
przywódca szturmowych oddziałów w Gdańsku 
Fricke był przeciwnikiem samego Hitlera, a 
stał zupełnie pod wpływem kapitana Stennesa, 
z którvm obecnie Adolf Hitler stacza walkę 
o władzę w Niemezech i Gdańsku. Hitler 
stwierdza, że Fricke rozbijał bojówkami i mc- 
todami radykalnemi własną partję. Gdy jednak 
Monachjum zażądało odwołania Frickego, ber- 
lński wódz wschodnio-niemicckich oddziałów 
Hitlera Stennes przeciwstawił się odwołaniu 
Frickego. Wówczas przed wyborami w listo- 
padzie 1930 roku partja hitlerowców w Gdań- 
sku liczyła zaledwie 250 ludzi. Mimo to został 
Fricke odwołany. Hitler przysłał do Gdańska 
specjalnego męża zaufania, jednego z najdziel- 


semickiego i militarnego Forstera oraz Lins- 
mayera. Hitler zaopatrzył swych mężów zaufa- 
nia a zwłaszcza Forstera, posła do parlamentu 
niemieckiego, w dalekoidące pełnomocnictwa. 
Stennes z Berlina protestował. Hitler twierdzi, 
że jego posunięcia na terenie W, M. Gdańska 
okazały się słasznemi. Ponieważ porzadek w 
partji hitlerowców został przywrócony, we wy- 
borach do scjmu gdańskiego odnieśli hitlerow- 
cy walne zwyciestwo, a oddziały szturmowe 
w Gdańsku wzrosły z 250 do 1.400 ludzi. Hit- 
ler chełpi się, że gdańska organizacja partji 
hitlerowców jest jedna z najmocniejszych w 
ruchu narodowo-socjalistycznym niemieckim. 
W końcu wódz radykalnej prawicy niemieckiej 
dodaje, że gdańska organizacja wiernie stoi 
przy jego sztandarze osobistym i jest przeci- 
wna kapitanowi Stennesowi. 


Artykuł Hitlera o Gdańsku jest niezmiernie 
interesnjący i charakterystyczny. Pokazuje 
on bowiem dobitnie wielki wpływ, który Hitler 
osobiście wywiera na oddziały szturmowe i ca- 


łą organizację hitlerowców na terenie-W. M. | w porcie gdyńskim 23 wag. 


Gdańska. : 


Polityka budowlana Gdańska Nasi polscy naukowcy 


Do walnem zebraniu Tow. 
brzyjaciół Nauki i Szłtmiel 


Gdańsk. Dnia 27 marca w lokalu klu- 
bu Polskiego odbyło się doroczne Wal- 
ne Zgromadzenie T-wa Przyjaciół Nau- 
ki i Sztuki w Gdańsku. 


Na marszałka zebrania powołany zo- 
stał red. Leon Godlewski, poczen, wy- 
słuchano szczegółowego sprawozdania 
Zarządu z działalności I-wa w roku 30. 
Dziąłalność ta rozwija się nader owocnie 
w kilku kierunkach. Za główne zadanie 
swoje poczytuje T-woọo szerzenie wiedzy 
w społeczeństwie polskiem na tutejszym 
terenie i w tym celu urządza szereg od- 
czytów na tematy naukowe. Odczyty ta- 
kie odbywały się prawie co miesiąc i 
gromadziły znaczną ilość słuchaczy, $ 
Prelegentami byli częściowo przedstawi- 
ciele miejscowych sfer naukowych, czę- 
ściowe zaś profesorowie wyższych uczel- 
ni z Polski, Drugą dziedziną działalności 
Tow, są wydawnictwa naukowe, a więc 
Roczniki T-wa oraz monografje nauko- 
we. Ostatnio wydana została nakładem 
Tow. w opracowaniu prof. Pniewskiego 
antologja poetów polskich i kaszubskich 
pt. „Morze Polskie i Pomorze w Pieśni” 
Całość tego wykwintnego wydawnictwa 
wykonana została w Gdańsku. 


Trzecią dziedziną pracy T-wa jest 
prowadzenie stacji Naukowej Polskiej. 
z usług której wraz z bibljoteką, zawie- 
rającą ponad 1000 tomów dzieł nauko- 
wych, korzystało szereg uczonych pol- 
skich podczas swego pobytu dla celów 
naukowych w Gdańsku. Wreszcie poważ 
ną zasługą T-wa było zorganizowanie 
działu polskiego na wystawie „Goethe 
und der Osten“, powodzenie którego bvy- 
liśmy wszyscy Świadkami, 

Tak przedstawiająca się działalność 
T-wa znalazła wielkie uznanie w sferach 
rządowych w Warszawie i ze strony Ko- 
misarza Generalnego Rzplitej Polskiej w 
Gdańsku, Toteż Zebranie Ogólne uchwa- 
liło udizelić Zarządowi absolutorjum i 
wyrazić mu swą wdzięczność za owocną 


pracę, 
Następnie dokonano wyborów uzu- 
pełniających, powołując jednomyślnie 


na nowo na prezesa prof. Dragana. za- 
służonego i sprężystego działacza w ło- 
nie T-wa i prof. Czartkowskiego ofiarnie 
pracującego sekretarza. — W wolnych 
wnioskach dr. Hański poruszył sprawę 
utworzenia muzeum pamiątek polskich 
w Gdańsku. Wniosek ten przyjęty został 
przez Zebranie, przyczem wyłoniono dla 
opracowania tej kwestii specjalną ko- 
misję. L. G. 

EKSPORT I IMPORT PRZEZ GDANSK 

I GDYNIĘ. 
w dniach 4, 5 i 6 kwietnia 1931 roku. 


EKSPORT. 

Przeładowano w porcie gdańskim 1.475" wag. 
29.625 t. węgla, 48 wag. zboża, 399 wag. drze- 
wa 1 99 wag. innych towarów, w porcie gdyn- 
skim 700 wag. 13.941 t. węgla, 20 wag: zboża 
i 7 wag. innych towarów. 


Ładowało węgiel w porcie gdańskim 27, w 
porcie gdyńskim 14 statków. 
IMPORT. 

Przeładowano w porcie gdańskim 1 wag. 

sztucznych nawozów i 41 wag. innych towarów, 


złomu, 20 wag. 
sztucznych nawozów i 16 innych towarów. 


cji 3 z Anglj:., 3 z Czechosłowacji, 3 z 
Włoch, 2 z Danji, 2 z Rosii Sowieckiej, 1 z 
Iinlandji, 1 z Holandji, 1 ze Szwajcarii. 


— Złożenie z urzędu naczelnika kasy cho- 
rych w Nytychu. Urząd ubezpieczeniowy po- 
wiatu Wielkie Żuławy złożył z urzędu naczelni- 
ka kasy chorych w Nytychu, socjalistę Stukow- 
skiego, kióra to kasa jak wiadomo, przed kilku 
dniami ogłosiła upadłość. 

— Bójka na noże. Na dworcu kolejki 
wąskotorowej wynikła między robotnikiem 
Pawłem R. Biirgerw.esen i robotnikiem Bru 
tonem B. z Langgarten bójka na noże, pod- 
czas której R. otrzymał jeden cios w twarz 
oraz druś:, który spowodował 5 do 6 cm. 
cłuśą ranę. R. obrzewieziono de  lecznicv 


miejskiej a B. osadzono w areszcie policyj- 


| nym. 


— Skoczył od Wisły. Marynarz G. od- 
wiedził kilka restauracyj i znajdując się 
pod „silnym gazem“ udał się z powrotem 
na swój statek. Z pewnych niewyjaśniorych 
powodów skoczył G. do Wisły. Koledzy 
wydobyli marynarza z. wody i wnieśli go 
do kajuty statku. Ponieważ G. nie odzy- 
skał przytomności, przewieziono go do lecz 
nicy miejskiej. 

— Nagły zgon. Rano w drugim dniu 
święta znaleziono 43-letnieśo malarza Oto- 
na L. w domu przy ulicy Św. Ducha nr. 104 
bez życia. Malarz urządził sobie w domu 


tym w piwnicy warsztat, w którym również następnie w ręce policii. 


| brane także 2.600 suldenów. K. oddał się 


nocował. Tam zraleziono L., który odda- 
wał się pijaństwu, bez życia. Przyczyna 
śmierci prawdopodobnie udar serca. Celem 
wyjaśnienia sprawy władze zajęły zwłoki. 


— Sprzeniewierzenie na głównym dwor 
cu w Gdańsku. Jak donosi jedno z tutej- 
szych pism stwierdził urzędnik K. w ka- 
sie na dworcu głównym K. brak pewnej 
kwoty pieniężnej. Ażeby ratować się z tej 
nieprzyjemnej sytuacji, zabrał resztę pic- 
nędzy w kwocie 2.600 guldenów i udał się 
do kasyna w Sopocie, gdzie spodziewał się 
wygrać brakującą kwote. To mu się jed:ra 
kowoż nie udała gdyż prześrał nawe! za- 


Już od dłuższego czasu w powiecie 
działdowskim rozpowiadano głośno o 
rzekomych skarbach. jakie podobno 
zakopane być miały w czasie wojny 
europejskiej przez wojska rosyjskie 
w miejscowości Krasnołaka. 

Pielgrzymki poszukiwaczy złota, 
mimo zakazu władz, nawiedzały z szpa 
dlami w ręku nie tylko Krasnołąkę, ale 
k najbliżej niej położone miejscowo- 

i. 
Ku utrapieniu miejscowych rolni- 
ków, kopano, bojąc się posterun: 
ków policji i straży granicznej, nawet 
nocami. Stugębna fama urosła szero: 
ko wieść o tajemniczym skarbie zas 
kopanym w ziemi, a nie powstrzyma: 
ły jej nawet barjery graniczne. Po: 
Sterunki straży granicznej niejedno» 
krotnie przytrzymywały poszukiwa: 
czy złota z za kordonu — Prus Wscho 
dnich. orączka złota ogarnęła 
wszystkich, którzy idąc śladami pos 
szukiwaczy złota w Ameryce, narażali 
się na najrozmaitsze niebezpieczeń: 
stwa, nie wykluczając utraty życia. 
„, Władze, wobec nagminnego najaz: 
du „kopaczy” stawały się bezsilne, a 
nieomal codziennie kilku poszukiwa: 
czy znajdowało się na pryczach 
aresztu. 
„_ Wobec takiego stanu rzeczy, wła: 
dze starały się niejednokrotnie wys 
jaśnić tajemniczą sprawę zakopanych 
skarbów, jednak na przeszkodzie sta: 
m 

Rudak 
= Zebranie organizacyjne Zw. Strzeleckie» 


go. Celem założonia Oddziału Związku Strze: 
leckiego w Rudaku odbędzie się w środę, dnia 


8 kwietnia b. r. o godz. 19:tej zebranie organi:* 


zacyjne w sali p. Kaczmarka w Rudaku, na 
które zapraszam wszystkich obywateli gminy 
Qudak szczególnie młodzież oraz sympatyków. 


Kowalewo 
æ Zebranie Zw. Inwalidów. W niedzielę, 
dnia 12 b. m. o godz. 13stej w lokalu p. Ziehl- 
owej odbędzie się miesięczne zebranie Zw. In 
walidów Wojennych R. P. Na porządku obrad 
ważne sprawy. 


Lubawa 


«=» Nieszczęśliwy wypadek kolejarza. Na 
stacji kolejowej w Jamielniku w czasie manes 
wrowania pociągu towarowo:tranzytowego Zos 
stał uderzony przez wagon kolejarz Grzywacz 
z Jamielnika, przyczem doznał dwukrotnego 
złamania ręki oraz ogólnego potłuczenia ciała. 
Ciężko rannego odstawiono do szpitala w Gru: 
dziądzu. Dochodzeniem ustalono, że wypadek 
spowodował poszkodowany przez  nieostroże 
ROŚĆ. 


= Groźne pożary. W zabudowaniach rolnie 


ka Jana Zakrzewskiego powstał groźny pożar, 
pastwą którego padł dom mieszkalny. Poszko: 
dowany oblicza straty na 10 tys. zł. 

W Prądnicy spalił się dom mieszkalny i stos 
doła ge zbożem na szkodę rolnika Jana Jabłoń: 
skiego. Strata 12 tys. zł. 


Poszukiwania za 


CZWARTEK DNIA 9 KWIETNIA 1931 r. 


-e 


wały olbrzymie koszta przeprowadze: 
nia rozkopów i niepewność dodatnie: 
go wyniku. 

Obecnie, jak sie dowiaduiemy ze 
żródeł nieoficjalnych, skarb Państwa 
zawarł umowę z pp. Langem, Leipem 
i Griinichem, na mocy której Państwo 
Polskie zezwala na prowadzenie pos: 


Kopanych s 


w powiecie Działdeowskim 


karbón 


szukiwań złota i innych pieniędzy rze: 
komo zakopanych przez armię rosyj: 
ską w pobliżu miejscowości Krasno: 
łąka podczas wojny światowej. 50% 
znalezionego złota ma przypaść skar: 
bowi Państwa. 

Poszukiwania rozpocząć się mają 
dnia 8 b. m. 


W 


m u pom 


Zażegnanie walki ma falach eferu 


W ostatnich dniach odbyły się w Berlinie | p. Zygmunta Chamca z naczelną dyrekcją broad. 


rozmowy pomiędzy dyrekcją „Pol:riego Radja“ 
a dyrekcją radja niemieckiego, w których obie 
strony ustaliły, że na przyszłość będą stosowały 
w programach swoich zasady, uchwalone przęz 
Międzynarodową Unję Radjofoniczną. 

Zasady te brzmią: 

„Rada Unji wyraża życzenie, ażeby przed- 
siębiorstwa radjofoniczno przodsięwzięły wszel- 
kie środki, aby audycje ich w dziedziniec poli- 
tycznej, religijnej, ckonomicznej, intelektualnej 
1 artystycznej, nie naruszały w niczem ducha 
współpracy międzynarodowej, który jest koniecz- 
ny na to, aby radjofonja mogła społnić swoje 
szczytne zadania w dążoniu do zbliżenia między: 
narodowego“. 

Rezultat rozmowy . prowadzonej w Berlinie 
przez naczelnego dyrektora „Polskiego Radja“ — 


W oparach alkoholu zro 
straszna zbrodnia 


castingu niemieckiego, witamy z prawdziwem 
zadowoloniem. Trzeba podkreślić, że stanowisko 
Międzynarodowej Unji Radjofonicznej wyrażone 
w wyżej przytoczonem postanowieniu, jest jedy- 
nie słuszno i racjonalne. Radjo powinno być 
wolne od wszelkiej polityki, nie powinno nigdy 
wzniecać sporów i nieporozumień, zadaniem jego 
bowiem jest być terenem współpracy pokojowej 
i zbliżenia między narodami. 


Dobrzo się stało, żo broadcastingi polski i 
niomiecki postanowiły w przyszłości ściśle przo 
strzegać nieagresji radjowej. Rozpętanio dysku 
sji na tomat różnie w poglądach narodowościo- 
wych i politycznych, może wywołać zupełnie nie- 
oczekiwane zjawiska, których następnie nie mo- 
gliby opanować ci, którzy do owych dyskusji 
dopuścili. 


Giziła się 


Bestjalskie oicobóisiwo na Slasku 


Krwawa tragedja rozegrała się w Siemiano- 
wicach w Wielkę Sobotę w mieszkaniu Szymona 
Domżola. Stary 65-letni Domżol od dwóch lat 
pobierał reutę, a pracując długi czas, zdołał 
krwawą pracą ucinłać sporo grosza na czarną 
godzinę. Przyszłość starca zdawałaby się być 
zabezpieczoną, gdyby nie jego córka, 21-letnia 
Emilja, której postępowaniem gryzł się Domżol. 
Emilja nie chciała pracować. 

Ostatnio Emilja zaręczyła się z 27-letnim Her- 
manem Depontem z Siemianowic, bezrobotnym. 
Oboje chcieli się wybawić, nie mieli jednakże 
pieniędzy. Córka coraz częściej wyłudzała od 
ojca pieniądze. | 

Na tem tle dochodziło często między ojcem 


a córką do kłótni, których krwawy epilog roze- 
grał się w Wielką Sobotę. Emilja ze swym na- 
rzeczonym przyszła do ojca, w domu się upili, 
poczem zaczęli starcowi zarzucać skąpstwo, żąda 
jąc większej sumy pieniędzy, by mogli się po- 
brać. Starzec odmówił. Powstała ostra sprzecz- 
ka, w czasie której córka podniecona alkoholem 
chwyciła za młotek i uderzyła nim swego ojca 
tax silnie, iż zalany krwię padł na ziemię. Po- 
nieważ starzec dawał jeszcze oznaki życia, na- 
rzeczony również pijany siekierką zadał mu kil 
ka śmiertelnych ciosów. 


Bestjalski mord wyszedł wkrótce ua jaw i 
zbrodniczą parę policja ujęła. 


Wyrzuciła swe niemowię 
Z POCIĄŚU 


Za wurodna maika wszczęło poszukiwania 


W ub. niedziele o godz. 5.45 rano 
na torze kolejowym Tczew—Chojnice 
w pobliżu miejscowości Gutowiec pod 
Chojnicami znaleziono zwłoki nowo: 
rodka, zupełnie nagie. Przy zwłokach 
znajdował się papier pakunkowy i 
sznurek. 

Zawiadomione natychmiast władze 
śledcze wszczęły energiczne dochodze 
nia, ustalając, że zwłoki wyrzucone 


zostały o godz. 3:ciej nad ranem z pos 
ciągu tranzytowego zdążającego do 
Chojnie. 

Obecny na miejscu lekarz dr. Zie: 
liński z Czerska orzekł że noworodek 
przyszedł na świat żywy i że liczy oko 
ło 24 godzin. Na szyji noworodka 
była widoczna linja strangulacvjna. 
Władze sądowe  zarzedziły sekcję 
zwłok. Dochodzenia w toku. 


Tragiczne dzieje miłości i Grzechu 


34-1elni ojciec morduje swe nieślubne dziecko 


W Karpnie pod Chojnicami wykryta zosta: 
ła okrutna zbrodnia, dokonana na noworodku. 
Zbrodnia, która smutny snop światła rzuca na 
stosunki moralne czasów powojennych. Szcze: 
goły tego tragicznego wypadku przedstawiają 
się następująco. 

Przed dwoma laty z urodziwą 19-letnią 
Pauliną Tyborczykówną z Karpna zawiązał hli- 
skie stosunki miłosne zamożny gospodarz 
z Glisna w pow. chojnickim 54sletni Jan Krap: 
kowski, ojciec czterch córek w wieku od lat 20. 

Tyborczykówna, jako służąca Krapkowskie: 
go, nie śmiała odmówić zalotom podstarzałego 
chlebodawcy i po paru miesiącach poczuła, że 
niezadługo zostanie matką nieślubnego dziecka. 
O swych przypuszczeniach nieszczęśliwa dziew 
czyna opowiedziała ŃKrapkowskiemu, który nie 
chcąc skompromitować się we wsi jako 500: 
morgowy gospodarz, wygnał służącą z domu. 

Tyborczykówna, będąc bez środków do ży: 
cia, wyjechała do swej siostry do Karpna, w 
międzyczasie zaś znajdując się w opłakanym 
stanie skradła jednej z modłacych się w kos 


Ściele w Chojnicach torebkę damską. 

Sprawa kradzieży weszła szybko na wokane 
dę sądu, który skazał Tyborczykównę na 14 
dni więzienia. OOdsiadując karę, dziewczyna 
powiła w więzieniu niemowlę płci żeńskiej, 
a po wyjściu z za krat przekazana została wraz 
z dzieckiem do zakładu św. Boromeusza. 

Dnia 30-:marca wyszła sprawa przeciwko ko: 
chankowi Krapkowskiemu o alimenta. Przyci: 
śnięty do muru Krapkowski przyznał się do oj» 
costwa dziecka i po rozprawie w zupełnej już 
zgodzie udał się z Tyborczykówną do restaue 
racji, celem posiłku i wspólnego odjazdu au: 
tobusem do domu. 

W restauracji Krapkowski wziął dziecko od 
matki i wyszedłszy na parę chwil z pokoju, 
jednym silnym uściskiem ręki udusił. Powró: 
ciwszy do stołu, Krapkowski, trzymając dziec: 
ko zawinięte w chustki na ręku, począł opowiac 
dać, że maleństwo podoba mu się i dlatego 
otoczy je eumienną opieką. Tymczasem je: 
dnak prosił matkę, aby dziecko wzięła spo: 
wrotem. 


Tyborczykówna sądząc, że córeczka śpi, 
odebrała ją od ojca, z którym wspólnie wsia» 
dla do autobusu. 

Po wyjściu z samochodu Krapkowski zwrós 
cił Tyborczykównie uwagę, że dziecko zmarło 
jej na rękach, w końcu zaś przyznał się do po» 
pełnionej zbrodni. Nic chcąc powracać do do: 
mu siostry ze zwłokami niemowlęcia, Tybors 
czykówna wespół z Krapkowskim pochowała 
zwłoki w przydrożnym lesie. 

Po przybyciu do Karpna opowiedziała sios 
strze, że powiła dziecko, które jednak zmarło 
i zostało pochowane w Chojnicach. 

W ten sposób zatajona zbrodnia pozostała: 
by niewątpliwie w ukryciu do dzić dnia, gdyby 
nie fakt, że w autobusie jeden z gospodarzy 
Karpna widział Tyborczykównę z dzieck'em 
na ręku i opowiedział o tem siostrze Tybor: 
czykówny. . 

Wyrodną matkę i mordercę własnego dziec: 
ka Jana Krapkowskiego osadzono w więzieniu 
w Chojnicach. 


Sepóino 


= Działalność Pom. Komitetu L. O. P. P. 
Powiatowy Komitet L. O. P. P. rozwinął intens 
sywną działalność na terenie tut. powiatu. Koe 
mitet Powiatowy L. O. P. P. liczy obecnie 20 
kół miejscowych i 46 kół szkolnych. Liczba 
członków kół miejscowych wynosi 600, zaś licz 
ba członków kół szkolnych 1331. Liczba ta 
jednakże stale wzrasta. W ostatnim ćwierćroe 
czu odbyło się w powiecie 27 wykładów pro» 
pagandowych.. By zainteresować coraz to więe 
cej obywatelstwo, Komitet Powiatowy L. O. 
P. P. w Sępolnie urządza w dniu 18 i 19 kwiete 
nia 1931 r. propagandową wystawę L. O. P. P. 
w Sępolnie w sali Domu Katolickiego i w dniu 
25 i 26 kwietnia 1931 r. w sali botelu Umiń: 
skiego w Więcborku. Wystawa propagandowa 
na rzecz L. O. P. P. ma zapoznać społeczeń: 
stwo kresowe naszego powiatu z środkami naje 
nowszej walki gazów bojowych oraz zachęcić 
da świadczeń materjalnych jak i do przysporze 
nia możliwie dużo członków. Obrona Powietrz: 
na Państwa ma bardzo wielkie znaczenie szcze: 
golnie dla kresowego powiatu naszego. Apes 
lujemy oo obywatelstwa powiatu, by gremjał 
nie zwiedzało zapowiedziane wystawy i zapi» 
salv się nu członków L. O. P. P. 


SYPNIEWO. Przed Sądem Grodzkim w 
Sępolnie, dnia 2. 4. 1931 r. była rozpatrywana 


| sprawa przeciwko Żulkiemu Florjanowi; © to, 


że fałszywie oskarżył do Komendy wojewódz: 
kiej PP. post. Urbaniaka swego lokatora o to 
iż ostatni miał przetrzymać u siebie niepraws 
nie znalezione przedmioty, oraz że post. Ure 
baniak odgrażał mu się podpaleniem lub z: 
biciem co jak się później okazało, nie było 
prawdą, nawet sam Żulke twierdzi, że temi 
słowy Urbaniak się nie odgrzźżał. Sąd postas 
nowił rozprawę odroczyć oelem zawezwania 
dalszych świadków, gdyż nie wszyscy byli ode 
razu wezwani i wyznaczyć nowy termin. 

W dniu 2 bm. Sąd Grodzki w Sępolnie 
rozpatrywał sprawę karną o ciężki wybryk i 
ciężki uraz cielesny (par. 361 i 223a K. K.) — 
przeciwko braciom Kriegel Hansowi Karolowi 
i Konradowi z Witrogoszcza zadany w Sype 
niewie na drodze publicznej nożami niejak. 
Brożkowi i Mrukówi z Witrogoszcza. Ponies 
waż ciężki uraz cielesny rozpatrywany jest 
tylko przez Sąd Okręgowy, przeto Sąd uznał 
się za niewłaściwy i postanowił sprawę przes 
kazać do Chojnic. 

Odpowiadała w doiu 2 bm. przed Sądem 
Grodzkim w Sępolnie Apolonja Beyerówna 
za to, iż rwała liście z buraków na szkodę Se» 
rówki z Sypniewa. Sąd Beyerównę uniewianił 
z tego powodu, że taka kradzież ścigana jest 
na wniosek a takiego wniosku poszsodowany 
w terminie 3 miesięcznym nie postawił. 


— RADOŃSK. Sąd Grodzki w dniu 2 bm. 
rozpatrywał sprawę o ciężki wybryk rzucania 
kamieniami na dom Erdmanna w Radońsku 
przeciwko Erykowi Wolterowi, który na roze 
prawę się nie zjawił, gdyż nie otrzymał.wez: 
wania. Postanowiono rozprawę odroczyć i ue 
stalić jego adres oraz wyznaczyć nowy termin. 


— DZIECHOWO. Przed Sądem Grodzkim 
w Sępolnie w dniu 2 bm odpowiadał Bonk 
Jan za usunięcie 2 warchlaków i dwóch koźląt 
obłożonych aresztem przez komornika. 


Oskarżony tłómaczy się, że sprzedał tc 
rzeczy i pieniądze 180 zł. wpłacił komorniko:= 
wi co ów komornik potwierdza. Oskarżycicł 
wnosi o ukaranie go, uzas..dniając wniosek tem 
że pomimo tego, iż uzyskane z wolnej sprze: 
daży pieniądze wpłacił, to jednak usunął rze: 
czy bezprawnie. Sąd uwolnił oskarżonego od 
winy i kary przyjmując okoliczności łagodzą: 
ce, że osk. pieniądze sam wpłacił i dotych= 
czas nie był karany. 


— WAŁDOWO Za. kradzież 7 sztuk ka» 
czek stawali przed Sądem Grodzkim w Sęs 
polnie, Lutowski Jan. Ludwik Fac i Forchard 
Georg (ostatni karany już dwukrotnie). — 
Oskarżeni do winy się nie przyznają pomimo 
tego. że pierwszych dwu policja z Wałdowa 
przytrzymała jak kaczki nieśli w nocy. Roz: 
prawę odroczono celem wezwania świadków 
policjantów st. post. Żydorka i przod. Ducz: 
mala. 


— DĄBRÓWKA. Sąd Grodzki w Sępolnie 
w dniu 2 bm. rozpatrywał sprawę przeciwko 
Stasierowskiemu Janowi o to, że pożyczywszy 
od Kutzmana żyto 4 ctr. następnie oddał taz 
kowę domieszawszy około 40 funtów piasku, 
za co oskarżył go Kutzman do policji. Na roze 
prawie wyszło na jaw, że Kutzman umyślnie 
oskarżył Stasierowskiego fałszywie gdyż chciał 
się zemścić za to, że ostatni Kutzmana przed» 
tem podał do Sądu o zniewagę. 


Stasierowskiego Sąd uwolnił. 
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czwartek TORUN 
2 Kalendarzyk rzym.skat. 
am 


Sroda Dyonizego 

Czwartek Marji Eg, 
i = Stan wody w Wiśle z dnia 7. 4: Zawi: 
chost +2.26, Warszawa +2.08, Płock +2.48, 
Toruń +3.17, Fordon +3.14, Chełmno +2.99, 
Grudziądz +3.23, Korzeniewo +3.5!, Piekło 
+3.30, Tczew +3.30, Schiewenhorst -L-266 

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 8 

kwietnia dyżuruje apteka pod Lwem, Rynek 
Nowomiejski. 


Repertuar Teatru Miejskiego: . 
Środa, 8. 4. o godz. 20 — „Roxy“. 


REPERTUAR KIN: 


Palace: „Pieśniarz Gór“. 


Światowid: „Prawo do miłości. 

Corso: „Statek przemytników” 4 Carlo Als 
dini. 
Mars: „Małżonek wbrew woli“. 


Winiarnia i Probiernia 


Edmunda Grześkomiaka 
dawn. Damann & Kordes 


! 7395 Toruń, Staromiejski Rynek 51 
== Wyszynk wina szklankami === 


Na lódź podwodną 


W drodze dobrowolnych składek nauczy: 
cielstwo Rejonu Kamień Pomorski zebrało na 
łódź podwodną „Odpowiedź Treviranusowi" 
kwotę 40 zł., którą wpłacono w administracji 
naszęgo pisma. 


Bezrobofrni pracownicy 
mmyysłowi dzichkuia za oplehe 
ii Pomoc 

Bezrobotni pracownicy umysłowi, którzy 
dzięki staraniom i zabiegom p. prezydentowej 
Roltowej korzystali z akcji pomocy Towarzy: 
stwa Niesienia Pomocy Bezrobotnym, t. j. 
z bonów żywnościowych wydawanych przez 
to Towarzystwo, dzięki ofiarności społeczeń: 


stwa, wyrażają serdeczne podziękowanie Ko: | 


mitetowi Niesienia Pomocy Bezrobotnym z p. 
prezydentową Boltową na czele. 


W sprawie podatku obrofo- 
wego 

Zdarzają się wypadki, że przedsiebiorstwo 
przemysłowe odprzedajc nabyte surowce lub 
materjały pomocnicze, względnie trudni się 
sprzedażą artykułów, nic wchodzących w zas 
kres jego produkcji, np. przędzalnia sprzedaje 
bawełnę, cukrownia węgiel, nawozy sztuczne 
it. p. Ministerstwo skarbu w specjalnym okól: 
niku wyjaśniło, iż obrót uzyskany z tego ro: 
dzaju sprzedaży, nie stanowi obrotu przedsię: 
biorstwa przemysłowego, lecz obrót przedsic= 
biorstwa handlu towarowego. 

W razie stwierdzenia podobnych obrotów 
przedsiębiorstwa przemysłowego, powinien jeż 
vo własciciel wykupić dwa świadectwa: jedno 
na przedsiębiorstwo przemysłowe, a drugie na 
przedsiębiorstwo handlowe. 


pod kolami samochodu 

Na ul. Królowej Jadwigi najechana zosta: 
la przez dorożkę samochodową nr. 17, prowa: 
dzoną przez szofera Szczepana Tomczaka, 13: 
letnia Aniela Rosół, zam. w Stawkach pow. to: 
ruński. 

Dziecko odwieziono do szpitala miejskiego 
sdzie stwierdzono złamanie prawego oboj: 
czyka. R 


Znalezienie zwłok 
noworodka 

Przy sprzątaniu cmentarza przy kościele św. 
Jana, kopacz Jan Sadowski znalazł pod murem 
kościoła od strony południowej zwłoki nowos 
rodka płci męskiej. Zwłoki zupełnie nagie, 
ukryte były w liściu i znajdowały się w stanie 
noczatkowego rozkładu. 

Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
miejskiego. Władze śledcze wszczęły docho» 
dzenia. 


Na białym czworoboku 

Kino „Palace“ przy końcu bieżącego tygo: 
dnia wystawi najsłynniejszy film doby obecnej 
wspaniały dźwiękowiec p. t. „Na zachodzie 
bez zmian“, podług powieści Remarqua. 

Film góruje pod względem techniki zarów: 
na dźwiękowej jak i optycznej nad innemi te: 
go rodzaju filmami, to też stanie się napewno 
niebywałą sensacją Torunia. 

Dyrekcji Kina „Palace“ ża wystawienie tego 
fiimu przed Poznaniem, Krakowem, Bydyosz: 
czy i innemi wielkiemi miastami uależy się 
uznanie. 


— i BRN 
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W zwiazku z rozprawą mistrza malarskiego 
Jakóba Suleckiego, oskarżonego o występek 
oszustwa z $ 263 k. k., która odbyła się w ostat 
nich dniach marca b. r. przed wydziałem kar: 
nym tutejszego Sądu Okręgowego, „Słowo Po: 
morskie", poświęcając obronie bardzo wątpli< 
wej niewinności całe szpalty, zarzuciło nam, 
że watpliwej wartości rewcelacjami chcieliśmy 
w opinji zdyskredytować człowicka tak „czyż 
stego“. | 

Przypatrzmy się tedy, jak wygląda sprawa 
ta w świetle wyników przeprowadzonej roz: 
prawy, w wyniku której p. Suleckiego uniewin: 
niono, oraz w świetle faktów. 


Co wykazał przewód sadowy? 

Na rozprawie, która odbyła się w dniu 23 
ub. m. w Sądzie Okręgowym, oskarżony Su: 
lecki przyznał, że w r. 1928 otrzymał od Magi: 


stratu m. Torunia zlecenie wykonania pracy 
malarskiej w hali wystawowej na podstawie 
zgłoszonej oferty, która miała być najniższą 
z pośród zgłoszonych ofert. i, że następnie 
przedłożył Magistratowi rachunck za te prace, 
przekraczający w 100*/e kwotę podaną w ofer- 
cie. Rachunek ten, jak wiadomo, po kilku mie: 
siącach zakwestjonowano. (Oskarżony na roz: 
prawie sądowej tłumaczył się, że prac malar» 
skich osobiście nie wykonał, że również sam 
nie prowadził nadzoru nad pracami. Nadzór 
nad temi pracami miał wykonywać tylko jego 
syn Zdzisław. 

e Sulecki na podstawie pomiarów przestrzeni 
pomalowanych, zrobionych przez syna. wysta: 
wił rachunek Magistratowi. nie będąc świadom 
tego, że poszczególne pozycje, dotyczące po: 
malowania przestrzeni, nie odpowiadały rze: 
czywistym rozmiarom. Dalej oskarżony nie 


Dodniosła uroczysiość w Klubie Motocyklistów 


W drugi dzień świąt Wielkiejnocy odbyło 
się otwarcie sezonu sportowego w Klubie Mo: 
tocyklistów w Toruniu, połączone z uroczy: 
stem rozdaniem dyplomów członkom honoro: 
wym. 

Członków, gremjalnie zebranych w sali „bo 
lonji“, jak również i gości, powitał prezes Klu: 
bu p. Aleksander Hozakowski. W przemówies 
niu swem prezes Hozakowski podniósł zasługi 
p. inż. Golcza, założyciela i pierwszego prezesa 
Klubu, który mimo podeszłego wieku, czynnie 
udziela się tej dziedzimie sportu i który nie: 
spożyte położył zasługi około rozwoju sportu 
motocyklowego w Toruniu. P. inż. Golczowi 


wręczył prezes artystycznie wykonany dyplom 
prezesa honorowego. Omawiając w dalszym 
ciągu troskliwa opiekę władz i stale udzielaną 
pomoc, prezes podkreślił również zasługi p. inż. 
Maćkowskiego, którego mianowano członkiem 
honorowym. Wreczając zkolei dyplom p. rad: 
cy Katałiasowi, którego Klub również miano: 
wał członkiem homorowym prezes podniósł 
z uznaniem zasługi, położone przez p. radcę 
Katafiasa. > 

Po uroczystości odbyła się na Placu Teas 
tralnym wspólna fotografja, poczem z okazji 
otwarcia sezonu urządzono wspólną wycieczke 
do Suchatówka. 
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ZóniecioOny przez tramwaj 


Tragiczny wypadek na ulicy Św. KKalarzyny 


Ulica Św. Katarzyny była w dniu wczoraj: 
szym widownia tragicznego wypadku, którego 
ofiarą padł robotnik Michał Holasz, zam. przy 
ul. Grudziadzkiej 205. 

Przy ul. Św. Katarzyny stał samochód cie: 
żarowy do wywożenia śmieci, należący do Wy: 
działu Czyszczenia Miasta. Tuż przy samo» 
chodzie stał robotnik Michał Holasz. W pew: 
nej chwili nadjechał tramwaj i Holasz, który 
nie usunął się na czas „znalazł się między sa: 
mochodem a tramwajem, który zgniótł nie: 
szczęśliwego robotnika. 

Zawezwana karetka pogotowia odwiozła go 
do szpitala miejskiego. gdzie stwierdzono zła: 
manie żeber i obojczyków. Stan chorego jest 


śledcze nie wykazały dotychczas, kto 
w tym wypadku ponosi winę. Z roz: 
mów, jakie prowadzili naoczni świadkowie 


zgromadzeni bezpośrednio po wypadku na ul. 


Św. Katarzyny, żywo komentujący tragiczny | 


ten wypadek, wynika, żę winę ponoszą obie 
strony tak motorniczy, jak i ofiara wypadku. 
Motorniczy bowiem widząc, że przestrzeń mię: 
dzy tramwajem a samochodem. który — jak 
wiadomo — zajmuje prawie połowę jezdni, 
jest zbyt inała, powinien był tramwaj zatrzy: 
mać. Inni znów twierdzą, że robotnik Flolasz 
dawał znaki motorniczemu, by tramwaju nie 
zatrzymywał, i zamiast usunąć się na chodnik, 
względnie przed albo za samochód, oparł się 


bardzo groźny i mała jest nadzieja utrzymania | o samochód w tej myśli. że tramwaj przeje: 


go przy życiu. 


Dochodzeni: prowadzone przez władze 


dzłe. 


Z miasta 

= Nowy komendant P. W, iW. F. Komen: 
dantem P. W. i W. F. na miasto i powiat To» 
ruń mianowany został p. kapitan Kwiatkowski 
z 63 p. p. 

— Zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Alojzji 
Ziegertowej, zmarłej małżonki p. Ziegerta, 
radcy Wojewódzkiego, składają 40 zł. dla bies 
dnych do dyspozycji Tow. Pań Św. Wincente: 
go — Bydgoskie Przedmieście, Urzędnicy Wy: 
działu Rolnictwa Urzędu Wojewódzkiego. 

— Z Tow. Restauratorów. Dzisiaj, to jest 
w środę o godz. 4,30 odbędzie się w lokalu 
„Gastronomji' przy ul. Szczytnej miesięczne 
zebranie Towarzystwa Restauratorów. 

= Wycieczka uczniów szkolnych z Czecho: 
słowacji. W czasic minionych Świat bawiła w 
Toruniu wycieczka uczniów i uczenic szkoły 
handlowej w Mladej Boleslavi w Czechosłowa: 
cji w liczbie 40 osób, którą prowadził prof. Kae 
rol Hazuka. W niedzielę wycieczka, oprowa: 
dzana przez członków koła Towarzystwa Kra: 
joznawczego z p. inż. Leśniecwskim na czele, 
zwiedziła miasto i jego zabytki. Po spożyciu 
obiadu w Strzelnicy, gdzie goście równicż no- 
cowali, uczestnicy wycieczki opuścili Toruń, 
udając się do Poznania, i 

— Kwiecień:plecień, wciąż przeplata, trochę 
zimy, trochę lata. Pogoda w czasie minionych 
świąt jak i w dniu wczorajszym była „kwietnio 
wa“. W ciagu przedpołudnia dnia wczorajsze: 
go spadł grad, po chwili znów zabłysło słońce. 
Nie długo jednak cieszyliśmy sie złotemi pro- 
mieniami, bo już w południe niebo się zachmu: 
rzyło. Temperatura nieco się ociepliła. Jak 
przewiduje Pim, w dniu dzisiejszym również 
będzie pochmurno z przelotnemi opadami. 
Wiatr zachodni umiarkowany. ` 

— Świąteczna herbatka A, K. T. odbędzie 
-~ w czwartcy dnia 9 b. m. w sali książęcej 


poe 


Dworu Artusa. Sympatyków i członków zas 
prasza Zarząd. 

— Organizacyjne zebranie robotników zas 
trudnionych w instytucjach wojskowych odbę: 
dzie się dnia 10 kwietnia b. r. o godz. l8ztej 
w lokalu ,Gospoda* przy ul. Sukienniczej 16. 
O jak najliczniejszy udział prosi Komitet orga: 
nizacyjny. 

— Na półkach księgarskich ukazała sic 
książka Cezarego Jellenty „Dostojny profesor 
na Zamku Królewskim”. Ze względu na to, że 
dzieło to jest pierwszym zarysem fizjonomii 
intelektualnej p. Prezydenta Rzplitej prof. 
Ignacego Mościckiego, winna książka ta zna: 
łeźć się w księgozbiorze każdego Polaka. 

— Zwiedzajcie wystawę prac Wilka:Ossec= 
kiego. Wystawa prac Wilka:sOsseckiego, miesz: 
cząca się przy Rynku Nowomiejskim 21. otwar 
ta jest codziennie od godz. 11—18. NV niedzies: 
lẹ i święta wystawc zwiedzać można od go: 
dziny 13—15:tej. 

— Czyja torebka? W Komisarjacie I. P. P. 
w Toruniu (ul. Wały) złożono torebkę damska, 
która zawiera pewną ilość gotówki. dwie legi: 
tymacje i inne drobne przedmioty. Torebkę 
znaleziono w dorożce samochodowej. 

— Słaby ruch na targu. W dniu wczoraj: 
szym panował na targu toruńskim bardzo slaby 
ruch; dowóz artykułów był również slaby. 
Zanotowano następujące ceny: masło 2,20 do 
2,50 zł; jajka 1,80; śmietana 2,40; fasola 0,30; 
kalarepa 0,30; sałata 0,15 do 0,20; rabarbarum 
0,70—0,80 za pęczek, ziemniaki 3—4 zł. za ctr. 
Na targu mięsnym ceny bez zmian. 

— Zgony. Dnia 4 kwietnia 1931 r. zmarli 
w Toruniu: Alojzja Sylwerja Ziegort z d. Lo: 
wasser, ur. 19. 6. 1877 r.; Janina Rywalska, ur. 
13. 2- 1928 r.; Salomea Łukaszewska z d. Do- 
magalska, ur. 4. 1ł. 1859 r.; Henryk Hertel, 
ur. 13, 12. 1868 r- 
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Zchoma nicWinność W ŚwicliE prawdy 


Na marginesie rozprawy przeciwko J. Suleckiemiu — 
Wbrokurałlura zćłosiła apelację od wyroku 


wyklucza, że rozmiary te mogły być mniejsze 
od rozmiarów podanych w rachunku. Również 
syn -jego Zdzisław Sulecki przyznał w czasie 
rozprawy sądowej, że między pomiarami które 
on poczynił, a pomiarami kontrolnemi dokona: 
nemi przez Magistrat, moga być pewne — jak 
się wyrazil — „drobne“ (?) różnice. 

Na podstawie takiego stanu rzeczy, a w 
szczególności Sąd przyjmując, że Sulecki nie 
miał świadomości, iż podawane przez niego 
Magistratowi pomiary są nieprawdziwe, uwol- 
nit Suleckicgo dla braku dowodów winy. 

Sam fakt wniesienia aktu oskarżenia jest 
dowodem. że były wielkie poszlaki, a brak nies 
zbitych dla sądu dowodów nie może przesę: 
dzać jeszcze o niewinności Suleckiego. Zresztę 
fakt zastawiania się względnie wysuwania swe: 


g2 syna jest wystarczającym dowodem, że rola. 


Jakóba Suleckiego w tej sprawic nie jest take 
bardzo „ezysta”. 


W świetle taktów. 


A teraz, jak przedstawia się sprawa w świe 
tle faktów: W wyniku przetargu, który rozp 
sano na roboty malarskie przy hali wystawo» 
wej, prace malarskie eddano Suleckiemu jako 
najtańszemu oferentowi. W rzeczywistości jes 
dnak oferta Suleckiego byla nierealna. Podkre« 
ślić warto, że Sulecki pogał w swej ofercie 
cenę 3.700 zł. za wykonanie prac, podczas gdy 
przeciętne oferty ptzekraczały 6.000 zł, naj: 
wyższa zaś opicwała na sumę 8.700 zł. Sulec: 
ki, pomimo, że nie wykona? wszystkich brac, 
objętych ofertą, usiłował zlikwidować sume 
7.299,90 zł. 

O niercalnbści olerty Suleckiego świadczy 
również fakt. że za pomalowajie dachu żądał 
1,50 zł. za mtr.?,. podczas gdy inni przedsiębior: 
cy żądali 4,50 z}: a nawet 6,50 zł. Za taka cene 
nie można było sumiennie wvkonać prac obje- 
tych ofertą, to też nic dziwnego, że do malo: 
wania zamiast farby angielskiej jak tego wy- 
magala oferta. ażyto zwykłej farby klełowej. 
która jest o G0%/% tańsza od angielskiej. Do 
prac, które Sulecki zdobył pod płaszczykiem 
najtańszego oferenta, użył mało wartościowego 
materjału, przez co i wartość wykonanych prac 
zmalała., Oferta Suleckiego sztucznie utrzyma: 
na była na tak niskich sumach. Solidny przed: 
siębiorca. jak orzekli rzeczoznawcy, oferty ta: 
kiej nie mógłby zgłosić, a takie lawirowanie 
w cenach z jednej strony zupełnie niskich. 
z drugiej nadmiernie wysokich, obliczone mo: 
gło być tylko na wprowadzenie w błąd Magi- 
stratu, dzięki czemu Suleckiemu powierzono 
wykonanie tych prac. 

Tak wygląda w świetle faktów człowiek 
„czystych rąk“. w którego obronie „Słowo Po: 
morskie“ tak kruszy kopję. 

O ile num wiadomo, od wyroku Sadu Okrę- 
gowego prokuratura zgłosiła apelację. 

Nie przesądzając wyniku rozprawy apela» 
cyjnej, fakty przez nas przytoczone same mó: 
wią za siebie, a z drugiej strony są przestroga 
dla pisma, które zbyt pohopnie staje w obronie 
ludzi takich, którzy na nią nie zasługują. 


Uważajcie? 
„Na zachodzie bez zmian” 


pe. Remarguc a 
to dalszy kolejny szlągier kina „Palace. 


Z ieairu | 

Dziś w środę, dnia 8 b. m. o godz. Wktej 
prześliczna, przepojona pogodnym, tchnącym 
radością życia humorem komedja amerykań: 
Ska .Roxy'* w koncertowej grze całego zespołu 
z pp. Porchską i dyr. Bendą w rolach nacze!< 
nych. 

W sobotę. dnia 11 b. m. o godz. 20stej pre- 
mjera sensacyjnej sztuki Stanisława Brandow: 
skiego .,Sarajewo 1914“, która świeżo odniosła 
wybitny sukces w Wiedniu. Akcja tej fascys 
nującej nowośc: dzieje się w przeddzień niemal 
wybuchu wojny światowej. Główną rolę kə- 
biecą kreuje p. Makarczyk:Wsilewska, a obok 
niej wystapia pr. Szczęsna. Wiesławska i Kop: 
czyńska, Kozinarynowski, Tatarkiewicz. Cors 
nabis, Dytrych, Dębowicz, Brodzikowski, Jej: 
de, Lenczewski, Gliński i t. d. Scenarjusz re: 
żyserst.i opracowała p. Małkowska:Kozłowska. 

W niedziele, dnia 12 b. m. o godz. lóstej 
(ceny zniżone), ukaże się pierwszy i ostatni 
raz na przedstawieniu popołudniowcm operet- 
ka „Miss Europa“ z wyst. gośc. M. Kałuskiej. 

Warszawski Teatr dla dzieci przybywa do 


Torunia na jedyny występ dnia 11 b. m. w so» 


botę o godz. łó:tej i wystawi prześliczna bajkę 


„Królewna Śnieżka". _ 
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PJ yard wy PN ną ai di O EEN i piękno 
Polski 


Wychodzące w Pilźnie pismo dla dzieci 
„Detsky Svet" wydało specjalny numer polski, 
maiący za zadanie zapoznanie dzieci czeskich 
z wielkością i pięknem Polski. Oprócz sze- 
iegu popularnych artykułów, przekładów pol- 
skich powiastek i wierszy, zawiera numer sze- 
zeg (lustracyi m. in. podobizny p. Prezydenta. 
Marezałka Piłsudskiego. widoki miast i krajobra 
zów polskich oraz reprodukcje dzieł ezluki. 
Dużo miejsca poświęca pismo polskiemu mo» 
rru. 


Swiecie 


= Pastwą płomieni. Dnia 4. b. m. o godz. 11 
powstał vażar w zabudowaniu rolnika Elbere 
towskicgo Ambrożego w Krystkowie. Ogień 
zniszczył stodołą wraz z maszynami rolnicze: 
mi ogólnej wartości około 6.000 zł. Przyczyny 
pożaru dotychczas nie ustalono. 


Gieldy 


Notowania ziemiópłodów 
w Berlinie 


Cosy w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 7. IV. 1931. 


żyto od stacji załad. . . e e o . 187,00—189,90 
jęczmień browarowy e e e . e e 229.00—240,00 
jęczmień dż dh wid ud 212, 00—228.00 
owies a e e o . > o e e © „ 167,00— 171,00 
kukurydza rum, wagon Berlin 


mąka pezenna . « o © o 6 » o © 34.75— 40,50 
mąka żytnia ............ © 26. 50— 29, 50 
otręby pszenne e o o © e . e © 13, 30— 13, 60 
otręby żytnie Mu LE POROLSKCZE >: ,00— 13, 25 
groch Wiktorja e. o.o ooo o 24.00— 29, 00 
groch drobny, iadalny . .. » « 23.00— 26,00 
groch pastewny e. è o © |. © o © 19 00— 21 „00 
peluszka © è a o |. | © e >o o 6 © 25. 00— 29 00 
bób e o a oœ e © o . o |© o © 18,00— 20.0n 
wytłoki suche > o ọọ © ò oo o > 1.10— 780 
wytłoki GOYA . . © © © 0 0 o » o 14 ,20— 14.80 
płatki ziemniaczane . «aeee 14, 70— 15,00 
sampes iadalne Daje . aee > 

ae © . è oœ =- > © o 0 e p» 23, 00—- 26. 00 
tubia niebieski . aan e R SALN AA 50— 15.50 
tubimit slv rista Kie Fele © 3, 2722 em 26.00 
makuchy rzepakowe .. « « » v 
makuchy Iniane .. « » s ate — 


Gdańska giełda zbożowa z 
1931 roku. 


(Notowania nieurzędowej. 


dnia 7 kwietnia 


Psżenica 130 funt. 16,126 funt. 15,75, żyto 
13—13,25, jęczmień browarowy  14,50—16 50, 
jęczmień pastewny 13,50—14,25, owies 14— 


14,50, otręby żytnie 11,50, otręby pszenne 11,75, 
na dostawę kwiecień—maj świeża mąka pszen- 
na 28, 60% mąka żytnia 21,50. 

Ceny hurtowe w guldenach fdan Eich za 
100 kl. franko wagon Gdańsk. 


Zapowiedź 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że: 

1) Anton: Zielonka, krawiec, kawaler za- 
mieszkały w Weiherowie przy ul. Strzelec- 
siej 17 syn właściciela domu Antoniego Zie- 
‘onki i jego żony Anastazji z domu Chrabkow- 
skiej, oboje zamieszkali w Wejherowie. 

2) panna Julianna Dargatz, bez zawodu, za- 
mieszkała w  Sopołach. przedtem Gdańsk- 
Wrzeszćz, córka robotnika Wojciecha Darga- 
tza i jego żony Franciszki z domu Kryża, obo- 
je zamieszkałych w Wejherowie chcą zawrzeć 
związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Wejherowie i w Gazecie Gdańskiej w Gdańsku. 

Wejherowo dnia 24 marca 1931 r 

Urzędnik Stanu Cywilnego 
w zastępstwie: Kaczykowski 


7559 


Nauczyciele iczewscy pracują 


a 28 marca rb. odbyło się miesięczne zes 
branie koła Tczew Stow. Naucz. Szkół Powsz. 
przy bardzo ficznym udzinubo członków z 
ndasta i powiatu. Po załatwiconiu wstępnych 
formalnosci wygłosił p. kier. Puwłowszi głęe 
boko przemyślany i dobrze opracowany refcs 
rat na temat „Znamienne postulaty współczes: 
nej pedagogiki“. Prelcgent wytłómaczył w 
swoim referacie najważniejsze ł w życiu szkol» 
nem pojawiające się metody doby obccenej. — 


Ożywiona i rzeczowa dyskusja, w której brali 
udział nieoma] wszyscy trwała około 2 godzin, 
przyczem bardzo wielkic zainteresowanie spo» 
wodowała metoda tzw. „Skrzynka zajęć" Z 
zadowoleniem stwierdzić należy, że tak refez 
rat jak i dyskusja przyniosły obecnym wiel: 
ką korzyść dla dalszej pracy nad młodzieżą 
szkolną. Z powodu spóźnionej pory drugi re: 
ferat z dziedziny psychologji wychowawczej 
a opracowany przez kolegę Ballerstaedtu zoz 
stał przesunięty na następne zebranie, które 
odbędzic sią w drugicj połowie kwietnia rb. 


W dalszym ciągu porządku dziennogo oma» 
wiano sprawy organizacyjne jak Komunikaty 
Zarządów głównego i okręgowego, wycioczkę 
po morzu Bałtyckicm do Finlandji, Szwccji, 
Norwcgji i Danji podczas wakacyj letnich i 
sprawę zyłuszania się do domu zdrowia „Mos 
drzcjów' w Zakopanem. Podkreślić należy, 
żo sprawą wspomniancj wycieczki zaintereso» 
wali się wszyscy. Najlepszy dowód. że dużo 
członków natychmiast zgłosiło swój udział tem 
bardziej że Zarząd Okręgowy z poprzednio 
urządzanych wycieczek po Polsce pod wzglę: 
dem organizacyjnym wywiązywał się zawsze 
znakomicie. Wycieczka morska poza znacze: 
niem pedagogicznem będzie miala również za 
swoje zadanie ptopagowanic idcę morza Poli 
skicgo zagranicą, co jest też jednem z zało: 
żeń Stowarzyszeńia, a szczególnie Okr. Pom. 
jako najbardziej wysuniętego na północ. 


O godz. 20 solwował przewodniczący po» 
siodzenic życząc wszystkim „Wesołego Alles 
luja“. 


GDYNIA 


kronika - 


«æ Dyżur aptek: Aptcku pod Gryfem, 
Kina. 

Morskie Oko: „Odkupienio”*. 

Ozarodziejka: „Zaginiony Zeppelin”, 


— P. min. Składkowski powrócił do stoli- 
cy. P. min. spraw wewn. Składkowski, który 
przez święta wraz z rodziną bawił w Gdyni, 
wyjechał wczóraj w godzinach przedpołudnio- 
wych z powrotem do Warszawy samochodem 
drogą przez Starogard. 


— Zaszczytne odznaczenie lekarzy gdyń- 
skich. Dwaj znani lekarze gdyńscy pp. dr. 
Bobkowski i dr. Stankiewicz zostali ostatnio 
odznaczeni orderem królestwa Jugosławji św. 
Sawy IV klasy, za pracę na polu zbliżenia na- 


rodów słowiańskich. Dekoracja nastąpi później. 
i Ruch statków w porcie. Do portu gdyń- 


skicgo weszły, wzgl. wyszły z portu w ostatnich 
dniach następujące BREJA statki: s.s. „Premjer‘‘ 
wyruszył z Gdyni dn. 2 b. m. z ładunkiem dro- 
bnicy i pasużorami do Hull Również dn. 3 b. m. 


Gdynia. ul. 


Dziś ostatni dzień! 


SCanse: 


ih 
io SN (CZARODZIEJKA mire iy 


10 Lutego vis a vis Banku Polskiego. 


Wielki podwójny program dźwiękowy śpiewnosmówiony p. t. 


Ladlniony Zeppelin 


Największa katastrofa olbrzyma-Zcppelina nad biegunem południowym. 


Dźwiękowy lysodnik akiualności. 


o codzinie 5, 7 i 8. W niedzielą i Święta o 


wyszodł z Gdyni 8.8. „Rewa“ z ładunkiem dro- 
bnicy. S.s. „Warta“ ukończył w porcio gdyń- 
worpji, 8. 8. „Wisła“ przybył w dn. 3 bm. z Gdań- 
skim ładowanio węgla z przoznaczeniem do Ant- 
ska do Gdyni i ładujo węgiel do Rotterdamu. 

Pozatem dowiadujomy się, że okręt transat- 
lantycki „Kościuszko“, który ostatnio przybył 
z Ameryki, wyruszy w ponowną podróż już w po- 
łowie bież. miosiącn. 


Rozpoczęcie semestru wiosen- 
nego w Szkole Muzyczne 
Dn. 9 bm. w Szkole Muzycznej w Gdyni, 

ul. 10 Lutego rozpoczyna się semestr wiosenny 
dla wszystkich klas: skrzypiec, śpiewu, forte- 
pianu, instrumentów dętych oraz teorji. Zapi- 
By już się rozpoczęły. Dla wybitnie uzdolnio- 
nych uczniów przewidziane są zniżki a nawet 
całkowite zwolnienie od opłat. Pozatem Szko- 
ła projektuje w najbliższym czasie urządzenie 
popisu uczniów. Godziny urzędowe codziennie 
od 16—18-tej prócz sobót i niedziel. 


Dziś ostatni dzień I 


vode. 3, 5,7 19. 


Pamietaj 6 przyszłości! 
JE © "vp "A" mi WPYŚ UIN EDO" 


SKŁADAJ wszczędmości Twe 


w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 


1407 


w WEJHEROWIE, ul. Sobieskiego 72. 


Lakładajcie instalacie 
jalowe 


aae an S do budo- 
wy sieci gazociągów 


GAZ tonajtańszy opał 


Kto zgłosi przed założeniem głów- 
nych ciągów gotową instalacje, 
otrzyma przyłączenie do sieci bez- 
płatnie. Gaz będziemy dostarczać 
mieszkańcom Gdyni już w tym 
roka. 


Żądajcie ofert i informacyj. 


7416 $p. 2 ©. 6. w Gdyni 
Tel. 10-27, dom „„Gatollny** 


MORSKIE OKO 


Dz'ś i dni naslępne? 


Wielkie arcydzieło śpiewno-dźwiękowe wedł. 
powieści LWA TOŁSTOJA „ywy trup“ 


Odhkupicnic 


Wspaniały ten dramat na tle rosyjskiem o 
podłożu głęboko psychologicznem zachwycić 
musi wszystkich! 


Romanse cygańskie i rosyj- 
skie śpiewane przez OryeIi- 
malnych cyganów ? 
Premjera tego bezkonkurencyjnego filmu ed- 
była się w tych dniach w kinie Filharmonia 
w Warszawie i przyjęta została z entuzjazm. 

W rolach głównych: 


John Giliberti, Eleonora 
Boardman, Renée Ado- 
ree; Conrad Nagel. 


Prócz tego setki statystów! Obóz prawdzi- 
wych cyganów! Przebogata wystawa i eu- 
dne zdjęcia z natury. 


Seansc w dni poparen o godz. $, 7 1 9 
święta o 3, 5, 7 i 9stej. 


w niodzielę i 


brośramuy radiowe 


Czwartek, 9 kwietnia: 
Warszawa: 15,50 „Na słowiańskiej Rivierze", 
wygł. p. Wacław Rogowicz; 17,45 koncert CE 
imeralny; 20,00 „W 24 godziny dokoła świata" 
wygł. p. Bertrand hr. du Plessix, radca ambasa: 
dy fruncuskiej; 20,30 koncert muzyki finlandze 
kiej; 21,30 „Sublokatorka”, słuchowisko Grzy: 
mały:Siedleckiego. 

Wilno: 16,20 koncert symfoniczny; 17,45 
koncert muzyki żydowskiej. 

Katowice: 22,15 koncert solisty. 

Lwów: 17,45 koncert popołudniowy; 17,15 
„Jak użytkować porę letnią dla zdrowia”, wy: 
głosi prof. dr. Antoni Sabatowski. 

Wrocław: 16,00 „Lohengrin“, op. Wagnera. 

Bruksela: 21,00 „Carmen“, op. Bizeta. 


UCHWAŁA. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


' Farby. 
| kakien 
*-Pokosty * 
= “Kredy. 


Pendzie 


najtaniej. 


Grudziądz 


Toruńska 10. 


Parcela 
pudowlana na sprzedaż Adr 
poda Dień Pomorsxi 7236 


W eprawie upadłościowej firmy L. Skalski celem 
dodatkowego badania wierzytelności wyznacza się no- 
wy termin w tut. Sądzie pokój 7 na dzień 15 maja 
1931 r. podz. 11. (7555 


Toruń, dnia 28 marca 1931 r. 


N. 1/31 


Sad Grodzki. 


Obwieszczenie. 


Śluza Danziger Haupt będzie od środy 8 
kwietnia r. b. znowu otwarta dla ruchu okre: 
towego. 


Rada Doriu i Dróg Wodnych 
w Gdańsku. 


s Eim a -<FP"KLWi LL” a e | 
|| Dr. med. Zofia Kączkowska 
osiedliła się 


w Gdyni ut. Nadmorska, 
dom p. Rylkiego. 


Godziny przyjęć od 4—6 popołudniu. 


W czwartek, dnia 9 bm, o godzinie 10-tej sprzeda- 
wać będę w drodze przetargu przymusowego za fo- 
tówkę najwięcej dającemu w Turznicach pow. Gru- 
dziadz: 4 krowy, 2 jałówki, 2 maciory, powózkę, 2 ka- 
napy, lustro, 2 fotele i radjo., Zbiórka reflektantów 
przed sołectwem. Następnie o godz 12-tej sprzeda- 
wać będę w Ziclnowie pow. Grudziądz: 8 jałówek, 10 
krów i 50 warchlaków. Zbiórka rellektantów przed 
oberżą. 


T. Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu, 
Kościuszki 60, róg Kilińskiego. 


UWAGA? 


W Dzienniku Urzędowym Województwa Po- 
morsk.ego Nr. 8 ogłoszony został przetarg na ro- 
boty kanarżacyjno - wodociągowe w 3-ch pawi- 
lonach Obozu Emigracyinego w Gdyni o łącznej 
kubaturze objektów ca 65.000 m*, 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 kwietnia 1931 
r. w Reteracie Budowlanym Starostwa Grodzkie- 
go w Gdyni. (7556 


Za Starostę Grodzkiego: 


(—) Inż. Zdzisław Kowalski. . 


w piątek, dnia 10 kwietnia r. b. sprzedawać będę 
najwięcej dającemu za natychmiastową gotówkę co na- 
stępuje: u p. Umińskiego w Gołębiewie żywy i martwy 
inwentarz oraz meble. Zbiórka reflektantów w ober- 
ży p. Wernera za zezwoleniem o godz. 9 przed poł. 
Następnie w Blizinkach u p. Wruka 1 krowę, u p. Płu- 
cieniszaka w Blizinkach pow. Grudziądz 1 maneż, u 
p. Załęskiego w Białobłotach pow. Grudziądz 2 krowy 

3 świnie. Zbiórka reflektantów w oberży p. Cetler 
w Blizinkach pow. Grudziądz o godz. 12 w poł. za zc- 
zwoleniem, następnie u p. Gost cowskieśo w Burszty: 
nowie pow. Grudziądz 2 krowy i 1 bryczkę, u p. Pa- 
stucha w Bursztynowie pow. Grudziądz 15 ctr. jęcz- 
mienia i 2 ctr. wiki, u p. Ossowskiego w Białobłotach 
pow. Grudziądz 1 krowę i 6 koni. Zbiórka reilektan- 
tów przy oberży p. Maschkego w Bursztynowie o go- 
dzinie 3 po poł. 

Jaranowski, komornik sądowy, Grudziądz, 
Kościuszki 7a. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 9. 4. br. o godz. 10 sprzedawać będę za go- 
tówkę więcej dającemu przy ul. Kościuszki 36: szałę 
do rzeczy, stół, kanapę, toaletę, lustro z konsolą, lam- 
pę elektryczną, 2 fotele, 3 krajobrazy, 2 stojaki do 
kwiatów, stół dębowy owalny, rower męski, muszlę 
i 3 szkła kryształowe, 

~ Dobrzański, kom. sąd. w Grudziądzu. 


` —— c m 


ŚWIATOWID PRAWO DO MIŁOŚCI: 


piekny dramat erotyczny o bogatej wystawie, w rolach główn.: 
Ewelina Holt i lćo Sym. 
Ponadto nadgrogram ! 


Dziś w środę 
ostatni raz? 


6643 


Radjo! Motory! 


__ Przelarg przymusowy, 
Wielkiet Złejwsi pow. Toruń przy śranicy z obrębem 


Nieruchomość położona w 


Ioporzvsko i małą kolejką, przy szosie i poza groblą 
rola, łąka o powierzchni 45,43,58 ha i czystym docho- 
dzie grunt. 156,53 tal. Dom mieszkalny z podwórzem, 
ogrodem domowvm, chlew stodoła, stajnia i spichlerz, 
dom mieszkalny dla dwóch rodzin z chlewem, podwó- 
rzem i ogrodem domowym o rocznej wartości użytk. 
396 mk. i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Wielka Zławieś k. 15 
na imię Kurta 1 Gertrudy małż. Fritz w oś. wspóln. 
majątku żyjących zostanie w drodze egzekucji dnia 1 
czerwca 1931 r. o godz. 11 przed poł. wystawioną na 
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 31. I. 1931 r. Ninieiszem wzywa się wszystkich, 
<tórych prawa w chwili zapisania wzmianki o prze- 
targu nie były w księdze gruntowej uwidocznione, aby 
się z niemi zgłosili najpóźniej w dn przetargu. przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdo- 
podobn:li, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie- 
eaatosowania cię do powyższego wezwania, prawa te 
przy oznaczeniu nainiższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupn dopiero 
po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca 
się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne ob- 
liczenie swych roszczeń w kapitale. odsetkach. kosz- 
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodze- 
nia swych praw, araz oznaczyć pierwszeństwo, które- 
go się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia 
się przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem 
przybicia targu postarali się o umorzenie lub zawie- 
szenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić 
się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyska- 
nej ceny kupna. (7550 
Toruń, dnia 21 marca 1931 r. 


Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona 
w Toruniu, ul. Frańciszkańska 7 i Rynek Starom. 18 
stanowi 3 domy mieszkalne z podwórzem o rocznej 
wartości użytkowej 3270 mk. i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
[oruń, Stare Miasto karta 297 na imię Fryzjer Jan 
Eisenhard z Torunia i jego żona Małgorzata ur. Arendt 
jako współwłaściciele w równych częściach zostanie 
w drodze egzekucji dnia 12 czerwca 1931 o godz. 11 
przed poł wystawioną na przetarg w niżej oznaczo- 
nym Sądzie pokój Nr. 7, Wzmiankę o przetargu -za- 
pisano w księdze gruntowej dnia 22 września 1931 r. 
Niniejstem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ- 
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili 
` najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno- 
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili. śdyby wie- 
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania cię do 
powyższego wezwania. pzawa te przy oznaczeniu naj- 
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzy- 
ciela 1 innych prawach. Załeca się dwa tygodnie przed 
term'nem podać na piśmie albo do protokółu sekreta- 
rza eądowego dokładne obliczenie swych roezczeń w 
kapitale, odsetkach. kosztach wypowiedzenia i kosz- 
tach sądowego dochodzenia swych praw. oraz ozna- 
czyć pierwszeństwo. którego się żąda. Tych którym 
stuży prawo sprzeciwienia eig przetargowi, wzywa cię, 
aby przed udzieleniem przybicia targu postarali. się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania. gdyż ina- 
czej prawo ich odnosić cię będzie zamiast do nieru- 
ohomości, tylko do uzyskanej ceny kupna (7551 

Toruń. dnia 12 marca 1931 r. 

5 K. 41/30 
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Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w 
Toruniu przy ul Lelewela i Wiązowei o powierzchni 
I a 75 m* 2 domy mieszkalne, 2 odłączone ustepy, 
przebudowaną maglownię, odłączonym chlewem, stai- 
lilią z przybudowaniem i podwórze o rocznej wartości 
użytk. 875 mk. i w chwili uczynienia wzmianki o prze- 
targu zapisana w księdze gruntowej Mokre k. 530 na 
imię Augusty Leszczyńskiej z d. Kukuk i męża Win- 
centego Leszczyńskiego. żyjących w ośólnei wspól- 
ności maiątkowei zostanie dnia 10 czerwca 1931 ro 
sodz. 11 przed poł. wystawioną na przetarg przymuso- 
wy, w drodze postępowania egzekuc. w niżej ozna- 
czonym Sądzie pokói Nr. 7. zm:ankę o przetargu za- 
pisano w księdze gruntowej dnia 24 marca 1931 r. 
Niniejiszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
«chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księ- 
dze gruntowej uwidocznione aby się z niemi zśłecili 
najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert: i'prawa te uprawdopodobnili. gdybv 
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania cię 
do powyższego wezwania prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzy- 
ciela i innych prawach Zaleca się dwa tvgodnie przed 
terminem podać na piśmie albo du protokółu sekre- 
tarza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń 
w kapitale, odsetkach, kosztuch wypowiedzenia ; ko- 
sztach sądowego dochodzenia swych praw oraz ozna- 
czyć pierwszeństwo. którego się żąda. Tych którym 
służy prawo s rzeciwienia się przetargowi. wzywa się 
aby przed udzieleniem .przybicia łargu postarali się 
o umorzenie lub zawieszenie postępowania. śdyż ina- 
czej prawo ich udnosić się będzie zamiast do 
chomości tylko do uzyskanei ceny kupna. 

Toruń dnia 30 marca 1931 r. 

5K. 20/51 

- 20 


do nieru- 
(7552 


Sad Grodzki. 


DZWOŃ - Gdy światło Ci zgaśnie 
MACIEJEWSKI 


ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNE F. PRACNIESEWSKI 
GRUDZIADZ, Mickiewicza 4 


Ładowanie akumulatorów ! 


CZWARTEK, DNIA 9 KWIETNIA 1931 re, e 


DZWIĘKOWE | „ Dzis i dni mastęvne! 
— — KING — — Największy Śpiewak świata LAWRENCE TI BETI 


B AL A CE w ī00 proc. arcydziele dźwięk. — śpiewn. kolorowem, 


„PIESNIARZ GÒR“ 


ETEM OUTA TEN NADPROGRAM: polski dodatek dźwiękowy. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w A ze 
adnij pokój 


Małej Złejwsi pow. Toruń, od kanału do kolejki, rola, 
oddam. Krzyżacka 7, I. 
754 


Ponadto nadprogram ! 


tąki I las o powierzchni 7 ha 31 a 64 m? i 13,39 tal. 
czystego dochodu wraz z domem mieszkalnym, chle- 
wem i stodołą o rocznej wart. użytk. 45 mk. i w 
chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w 
księdze gruntowej Mała Zławieś k. 125 na imię mał- 
żonków Ferdynanda i Heleny Feiertargów rolników zo- 
stanie dnia 5 czerwca 1931 r. o godz. 11 przed poł. 
wystawioną na przetarś przymusowy w drodze postęp. 
egzek. w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
M. Zławieś k. 125 dnia 3 grudnia 1931 r. Niniejszem 
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili zapie 
sania wzmianki o przetargu nie były w księdze grun- 
łowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóe 
źniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnosze- 
nia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
ciel im przeczył W razie niezastosowania się do po- 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniże 
szej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy roz- 
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter- 
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka- 
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa cię, aby 
przed udzieleniem przybicia targu postarali cię o u- 
morzenie lub zawieszenie postępowania, śdyż inaczej 
prawo :ch odnosić się będzie zamiast do nieruchomo- 
ści, tylko do uzyskanej ceny kupna. (7554 
oruń, dnia 26 marca 1931 r. 
5 K. 61/30 Sąd Grodzki. 
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Meble 


Kompletne pokoje: sypielng 
stołowe, męskie gabi 


816 tel. w Grudziądzu 
416 tel. w Toruniu 


m?” 
= +. 


Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I P; 


Instalacje! Tanio! Fachowo 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 9 kwietnia 1931 r. o godz. 12 sprzedawać 
będę na podwórzu przy Szosie Chełmińskiej 22 naf- 
więcej dającemu za gotówkę: samochód osobowy, 
7549) Piechowiak, komornik sądowy. 


a ZZA 


Przetar$ przymusowy. Nieruchomość położona w 
Toruniu przy Szosie Chełmińskiej pole o powierzchni 
60 a 77 m? i 17 a 12 m? wraz z domem mieszkalnym 
i warsztatem samochodów o czystym dochodzie rocz- 
nym budynkowym 4515 mk. i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowe: 
Toruń, Nowe Chełmińskie Przedm. k. 163 i Toruń 
Przedmieście k. 423 na imię Pomorska Fabryka Sa- 
mochodów, Motorów i Maszyn, Bracia Paweł i Kon- 
stanty Cierpiałkowscy z Torunia, Chełmińska Szosa 
33 zostanie dnia 30 maja 1931 r. o godz. 13 przed poł. 
wystawioną na przetarg przymusowy w drodze postęp. 
egzekuc. w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w keiędze gruntowej 
Toruń, Nowe Chełmińskie Przedm. k. 163 dn. 1. 8. 
1930 a w księdze gr. Toruń Przedm. k. 423 dn. 10. 11. 
1930 r. Ninieiszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie 
były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z nie- 
mi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwa- 
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili. 
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezactosowa- 
nia się do powyższego wezwania, prawa te przy ozna- 
czeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnio- 
ne a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszcze- 
niu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa ty- 
godnie przed terminem podać na piśmie albo do pro- 
tokółu sekretarza sądowego dokładne obliczenie 
swych roszczeń w kapitale. odselkach. kosztach wypo- 


brykiety koke 
drzewo opałowe 
wagonowo jak i w mniej- 
szych loco piwnica po bez- 
konkurencyjnych cenach 
dostarczamy rzetelna 
obsługa! 


„IRANZYE* 
Spółka Węglowa z oge, odp. 
Wielkie Garbary 33/35 
tel. 242, 2780 


Mieszkanie 


5-pokojowe, częściowo z me: 
blami za zgodą gospodarza 
do oddania. Adres wskaże 
Adm. „Dnia Pom." 7558 


mety, 
garnitury klubowe, urządze: 
nic kuchenne, po cenach 
fabrycznych poleca 


Wutwórnia 


Nadeszły świeżo 


wiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych d Í 

praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo. którego cię żąda. Mebli NIE e Okazy nie 
Tych, którym ełuży prawo 6przeciwienia cię przetar- ul. Grudziądzka 90 tylko tak długo jsk za: 
gowi, wzywa cię, aby przed udzieleniem przybicia tar- w Toruniu. 6581 BR ANK A pas starczy 

gu postarali się o umorzenie lub zawieszenie postę- A PRONE, pantano ŻE. 

powania, gdyż inaczej prawo ich cdnosić eię będzie | Obejrzyj wszędzie kaca. CZABKI 
zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny | Przyjdź domnie. Przekonasz E. Szymański 


kupna. | | SE: (7553 |Się o cenach fabrycznych Szeroka 42. Tel. 27. ARE od = z 

RERA RGG 2 kwietnia 1931 r. iai i 3 najlepszych gatunków 

R: PrZGDTOWA IN 2 mieszkania || B, Wilamowski 
KS PE PORAŃ w: CAPS RER apar. Toruń 


każdego rodzaju miejscoa 

we i zamiejscowe uskutes 

cznia wozami meblowemi 
pod gwarancją 


Władysław Poczekaj 


Pomorska 38. Tel. 63. 
7023 


wynajęcia. Wiadomość u 
zawiadowcy domu. ul. Sze- 
roka nr. 37, ofic. prawo, 
Il. prawo. 1547 


ZŁ6ubioną 


książeczkę wojskową wy- 
daną przez P. K. U. Włoc- 
ławek, dowód osobisty wy- 
dany przez miasto Ciecha- 
nów i markę rowerową na 
nazwisko Mieczysław Ciski, 


STAROSTWA KRAJOWEGO POMORSKIEGO 28 ul. Zeglarska 28 


w Toruniu przy ul, Mostowej 13 


walne zóroma dzenie 


akcjonarjuszy z następującym porządkiem 


Teatru Toruńskieqo 


\V środę, dnia 8 bm. 
o godz. 20:tej 
„ROXY“ 

Komedja w 3 aktach 


naszych 

dziennym: 

1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej oraz 
zatwierdzenie bilansu į rachunku strat i zysków 
za rok 1930. | 

2 Udzielenie Zarządowi i Radzie Nadzorczej zwol- 
nienia rachunkowego. 

3. Zmiana akcyj nr. 1 — 15.300 z akcyj na okazi- 


Torebki damskie, 


SS aia nlepa oraz zmiana odnośnych parasolki arasole, unieważniam Birch Connersa, 
. teczki, wa „ piIKI i 
E hhee = y Rady Nadzorczej na. miejece gumowe, manikury, 2 duże W czwartek, dnia 9 bm. 


o godz. 20-tej 


„ROXY“ 


Komedja w 3 aktach 
Barry Connersa. 


necesery, laski, porta 
monctki, proszę prze» 
konać się ceny naj: 
tańsze towar dobry. 
W. Szymański, 


Toruń, Król. Jadwigi 
12/14, (6759 


Wyboru członków Rady Nadzorczej dokonywują 
właściciele akcyj i kwitów 1 — 15.300 odnośnie do 
członków przez tych akcionarjuszy wybranych, poza- 
tem reszta akcjonarjuszów i to w oddzielnem głoso- 
waniu. 

Akclonarjusze , mający zamiar brać udział w Wal- 
nem Zgromadzeniu, winni zgłosić to nie później jak 
3 (trzy) dni przed terminem Walnego Zgromadzenia 
Zarządowi Spółki, a na Walnem Zgromadzeniu wyka- 
zać się z posiadanych akcyj, a z nowej emisji z po- 
siadamych kwitów ich przedłożeniem lub zaświadcze- 
niem notarjusza o złożeniu ich z podaniem numerów 
lub takiego zaświadczenia Polskiego Banku Przemy- 
słowego w Warszawie lub jednego z jego oddziałów. 


pokoje frontowe na biura 
od 1. VII. do wynajęcia. 
informacje u zawiadowcy 
domu, ul. Szeroka 37, ofic. 
prawa, II. piętro. 7546 


Ekspedientka 


potrzebna Toruń, ul. Mic: 
kiewicza 108, Chemiczna 
pralnia „Tęcza“, 2543 


kapelusze 


damskie, męskie, słomkowe, 


| W piątek, daia 10 bm. 
| o godz. 20-tej 
ROXY” 
Komedja w 3 aktach 
Barry Bonnersa. 


Sprzedajemy 


owies do siewu, łubin, pe: 
luszkę, wykę, seradelę, kos 
niczyna 
Turek I Melerski 


W sobotę, dnia 11 bm. 
o godz. 16-tej 


występ gościnny Teatru 
Warszawskiego dla Dzieci 


Pomorska Elektrownia Krajowa Gródek" 


j i i i lowa 

Spółka Ak a. Toruń, ul. Żeglarsku 1, [filcowe czyści, prasuje, fa- „iór6 w 

i a e 7439 sonuje, FU E. pe daje: syg IE 
RUE ż 1 icz. mistrz kapelusznicz aśń w 4 obrazach ze 
(—) Inż. A Hoffmann. Moskwa 20. 7542 śpiewami i tańcami 
Dierze-Puch RSE CRA 
polecam po cenach wyjątko: Gabinet * do 3.20 zł. i 

wych za !/, kg. Gęsi pod- PE | 


skub od zł 5.25 do 6.50 


Kacze niedarte 3.— do 3.90 W sobotę, dnia 11 bm. 


o godz. 20-tej 


Mosmelyczny 


na wydzierżawienie prawa eksploatacji kamienia 


ieci ościerskim. darte pierze już od 2.50 A 
w powiecie kości ! | _ |Puch najlep kołdrowyzł. 18. „Markiza PREMJERA 
Wydział Powiatowy w Kościerzynie - Pom. | gawnież przyjmuję pie:|przy ul. Łaziennej nr. 28, Saralewo 1914 
odda w dzierżawę eksploatację kamienia narzuto- |rze do czyszczenia, cena | ii, ptr. masaże lecznicze, Sztuka GS aktuck 


wyjątkowa za */, kg. od 0.40 kosmetyczne, maski odmła- 


zł+ Na życzenie odbieram dzające, upiększające. Dłu- 
z domu iodsyłam z powro:| gotrwałe przyciemnianie 
tem. Już tego samego dnia | pr; i rzęs. 7033 
wrotem: 747 A 4 
W. Sobkowski Najwiekszy wybór 
Toruń, św. Ducha 16. Najnowsze fasony 


wego, Przedsiębiorstwo posiada własną bocznicę 
normalnotorową, kolejkę wąskotorową około 
6.000 km., place, barak z urządzeniem warsztato- 
wem i pomieszczeniem dla dwu parowozów. Do- 
stawy kamienia dla władz są zapewnione. 
Informacje udziela zarząd drogowy Wydziału 


St. Brandowskiego. 
W niedzielę, dnia 12 bm.f. 
o godz. l6-ej 
„Miss Eurova*" 
Operetka w 3 aktach 
A. Wilińskiego z wyst. 


4 Powiatowego w Kościerzynie. ((7557 P Najniższe ceny gośc. M. Kałuskiej. 
„ Termin składania ofert do dnia 15 kwietnia wiece Kapeluszy damskich (Ceny zniżone). 
1931 r. > n Heh Parasolek iedzielę, dnia 12 b 
Wydział Powiatowy zastrzega sobie dowolny Po noma od $ y s; j Pończoth b y. 20-tej R 
8 . s. jgh 4a ° 
wybór oferenta, 1J; £. 1,35 zł. Salon Må g „Sarajewo 1914“ 
Starosta Powiatowy ARACZEWSKA | ” Sztuka w 5 aktach 
jako Przewodn:czący Wydz. Powiatowego: Toruń, Grudziądz, St. Brandowskiego. 


Chełmińsk Rynku. |, i 
77868 °° | eplaska 22 Plat 23 stycznia 2526 


(-—) Malanowski. 
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Sele$ramep 


a ostaimiej chimili 


m om mz — zai 


Krach Banku fiandlowcóo w Łodzi 


Min. Składłkowski przeć” 


jechał przez Bydgoszcz 


Gi > i: a} Wozgraj o godz. 730 wiecz. zawie a 
SU > | | jego skandaliczne kulisy (4: j presieédaig Z A GA, „pęd prm, 


Nicspodzicwany krach łódzkiego Banku 
Handlowego wywołał w całym kraju zrozumia- 
łą sensację. 

Następnego dnia, kiedy pisma doniosły już 
2 bankructwie, przed gmachem Banku Handlo- 
wego zebrał się tłum poszkodowanych, doma- 
zając się zwrotu swoich wkładów. Przed zam- 
kniętemi drzwiami banku rozgrywały się dra- 
matyczne sceny... 

Gmach strzeżony przez policję, oblegany 
był przeważnie przez inteligencję pracującą, 
która każdy grosz ciężko zaoszczędzony, tu 
składała, aby zapewnić sobie spokojną starość. 

Szczegółen godnym uwagi jest fakt, że w 
Banku Hundlowym posiadał swe konto łódzki 


Na czem polegały nadużycia? Różne krążą 
o tem słuchy. Mówi się juź dziś dość wyra- 
Źnie o tem, że bank przez dłuższy czas ukry- 
wał przed okiem władz skarbowych faktyczna 
wysokość swoich obrotów, wskutek ezego po- 
wstały miljonowe zaległości podatkowe, mówi 
się o niedozwolonych przelewach i fikcyjnych 
kontach oraz prywatnym dyskoncie jednego z 
wicedyrektorów, mówi się ponadto o fałszy- 
wych bilansach i wiclu, wielu innych jesżcze 
sprawach, któremi zajmie się prokurator. 


Łódź, 8. 4. (PAT.). Spółka akcyjna „War- 
rant“, której właścicielen w 90 proc. był upa- 
dły Bank Handlowy w Łodzi, nic doznała ża- 


Łódź, 8. 4. (PAT.). Prasa donosi o spo- 
dziewanym przyjeździe do Łodzi przedstawi- 
cieli kapitału angielskiego zaangażowanych w 
upadłym Banku Ilandłowym oraz specjalnej 
komisji Ministerstwa Skarbu. 

Tak wierzyciele jak i delegacja Minister- 
stwa Skarbu zbadać mają stan Interesów upa- 
diego banku. 


Łódź, 8. 4. (PAT). Sędzia-komisarz ma- 
sy upadłościowej Banku Handlowego w Ło 
czi postanowił zwołać zebranie wierzycie- 
I! Banku na dzień 14 bm. o godz. 9 rano w 
gmachu sądu okręgowego w Łodzi. Na po 
siedzeniu zostanie złożone sprawozdanie ze 


kowski. Na placu Teatralnym p. min. 
polecił posterunkowemu wsiąść do sa 


mochodu i wskazać najbliższą stację ` 


benzynowa. Po nabraniu benzyny p. 
minister, sam szoferując, udał się w 
dalszą drogę do Warszawy w kierun: 
ku na Podgórz (pod Toruniem). P. 
minister podróżuje w towarzystwie 
najbliższej rodziny. 


Oszczędzamy coraz 
więcej | 
(s) Warszawa, 8. 4. (Tel. wł.). W marca 
r. b. zaznaczył się dalszy wzrost kapitałów 
oszczędnościowych w P. K. O. 


| 


oddział Ozerwonego Krzyża. Dziwnym jednak | dnego uszczerbku wskutek tego, że akcje tej | stanu finansowego upadłego banku oraz roczet 
zbi kidul Sa KA DA PEIRA Khe EE spółki zdeponowane są w bankach angielskich, | dokonane zostaną wybory kandydatów na Wkłady oszczędnościowe wzrosły o 7.906.609 końca 
J e . O . . . . p 
fane na pół godziny przed zawieszeniem wy- będących wierzycielami Banku Handlowego | syndyków tymczasowych. zł. i wynosiły w dniu 31 pera 349.181.978 Doen 
płat w Łodzi. k zł. Liczba oszczędzających. zwiększyła się w Niżbze 
P 2, POWO 45 S Sci ciągu marcu o 14.107 nowych osćb i wynosiła 
a CENNY oNE | | l z końcem marca 617.221.000 oszczędzających. kd 
okresu przedwojennego. W czasie wojny kapi- = > ż ładnie 
tały Banku zginęły w Rosji i bauk ratować się N KD Ę ul j p D iw Wans 
musiał pożyczkami zaciaganemi w Anglji. Zo- am F Zona $ Hat dr w au «o MIE Gorączka złoła Miec 
bowiązunia banku płatne były w funtach szter- Wiedeń, 7. 4. (PAT). „Neue Freie Pres- | molotam: odlecieć do Jerozolimy. W Je- Wiedeń, 8. 4 (PAT). Dziennik! wiedeń brytyj 
lingach, podczus gdy własne kapitały, które | se" donosi z Londynu: Skutkiem zbiegu | :ozolimie oddziały policji i wojska zostały | skie donoszą z Rio de Janeiro, że w sta- Mael 
miały być poświęcone na spłatę zobowiązań, świąt chrześcijańskich, mahometańskich i | silnie uzbrojone i rozmieszczone w punk-| nie brazyl.jskim Minas Geraes odkryto po- wizyt: 
uległy zupełnej dewaluacji. Wicrzycicle za- żydowskich panuje w Palestynie sytuacja | tach strątegicznych miasta. Odbyły się de | kłady złota, skutkiem czego zapanowała minie 
graniczni, wnikając w trudną sytuację bunku, | nadzwyczaj naprężona, która przypomina | monstracje, skierowane częściowo przeciw- | prawdziwa gorączka złota, przypominająca lnie. 
| rozłożyli spłatę zobowiązań na okres 15 lat, | czasy, poprzedzające krwawe wypadki w | ko żydom, częściowo zaś przeciwko An-| odkrycie w Klondike. Tysiące osób dąży do 5 do £ 
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poczem zbiegli. 
Nowy aparaí 
teleionicznu 


We Florencji miał miejsce pokaz nowego 
aparatu telefonicznego wynalezionego przez 
Owidjusza Grassi, mechanika ze Sjenny, re- 
„estrującego automatycznie numer aparatu po- 
przez który żąda się komunikacji i powtarza- 


pruwdziwc i rzeczowc, przyznaje świcżo wy- 
bitny niemiecki teoretyk agrarny dr. A. Schu- 
bert, który w niezmiernie cickawej rozprawco 
p. t. „Porównanie rozwoju agrarnego w Niem- 
czech i Polsco* potwierdza nasze zdanie, iż 
przyczyny kryzysu rolnego na „niemieckim 
Wschodziec* leżą gdzieindziej, a nie w grani- 
cach wersalskich. Ńłuchajmy tedy, co mówi 


Alo główne przyczyny kryzysu rolnego na 
„uiemicckim Wschodzie* widzi niemiecki au- 
tor w następujących momoatach: 


W Polsce rolnictwo zatrudnia rodziny or- 
dynurjuszy, młodzież wiojską, czyli siły robo- 
czo tańsze, w Niemczech natomiast zatrudnia 
się robotników starszych, gdyż młodzież ucieka 


Polsce zaś niema takich darowizn, a jest na 
tomiast realna ciężka praca. Lopsza tedy jest 
„polnische Wirtschaft“, aniżeli „deutsche 
Miss-Wirtschaft" „o | 


A. Kw. 
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